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Fasolki szparagowej 
szybko nie będzie

Bob Novak szuka 
Kędziorów

Strona 7 Strona 11

Ten alarm był 
niepotrzebny

Strona 6

Na park 
trzeba 5 mln

Strona 8

Z kleszczem 
tylko do 
rodzinnego 

Strona 13

Wilki są 
wszędzie

Strona 19

Siedmiu 
mistrzów 
Polski

Strona 29Można gotować w domu, ale ceny produktów też szybko rosną, o czym piszemy 
w temacie tygodnia.

Zaczęła pandemia,
dobija inflacja
Restauratorzy nie dają 
już rady, sprzedać lub 
wynająć swój lokal 
chce m.in. Gospoda 
u Wiedźmy. Ale 
rosnące ceny i koszty 
działalności sprawiają, 
że także właściciele 
innych restauracji drżą 
o ich przyszłość, wielu 
zastanawia się nad 
zwinięciem interesu.

Strona 5
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Druga strona

Nie jest to co prawda szybka ak-
cja typu był chłop i chłopa nie 

ma, raczej powolny proces wgryza-
nia się w ciało. Na początku w górę 
idą opłaty za prąd i  gaz, benzy-
na, a co za tym idzie na wszyst-
kich innych rachunkach pojawiają 
się coraz wyższe 
kwoty. Nawet 
paragon z  osie-
dlowego sklepu 
ma już nie dwie, 
a  trzy cyfry. Bo 
w  górę poszły 
warzywa, owo-
ce, nabiał, mięso, 
praktycznie wszystko. Nie raz i nie 
dwa stoimy przy kasie zaskoczeni 
tym, ile przyszło nam zapłacić za 
nędzną reklamówkę zakupów. 
Na targu podobnie, tyle tylko, że 
tam nie dostaniemy paragonu. 
Strach nawet pomyśleć, ile kosz-
towałyby warzywa, gdyby ich 
sprzedawcy musieli wprowadzić 
na zielonym rynku kasy fiskalne. 
Pewnie wielu z nich przeszłoby do 

podziemia, albo upadło, jak upadać 
zaczynają lokale gastronomiczne. 
Ale o czym tu pisać, jeśli rachunek 
za prąd w  Gospodzie u  Wiedź-
my w  Lipinach wzrósł prawie 
trzykrotnie, a w Pub City Pizza 
w  Dębicy czterokrotnie. Za gaz 

natomiast jego 
właścicielka pła-
ci 1100 zł więcej, 
niż dotychczas.
Piotr Bassara, 
właściciel restau-
racji SteakHouse 
zwraca też uwagę 
na wzrost kosz-

tów pracowniczych, które regular-
nie rosną. To wszystko składa się 
na coraz gorszą kondycję finanso-
wą lokali gastronomicznych, szcze-
gólnie tych mniejszych i krążące 
coraz bliżej widmo ich upadku. 
Ktoś powie - nie trzeba chodzić po 
lokalach, można gotować w domu. 
Można, ale co zrobimy, gdy zaczną 
upadać producenci żywności?

ratuszniak@ol.com.pl

Lasy zazwyczaj są piękne. No, 
chyba że jakiś człekokształt-

ny zechce wywieźć tam śmieci, to 
jest mniej miło. O pięknie lasów 
w powiecie dębickim stanowi jego 
różnorodność. Przekonuje o  tym 
zastępca nadleśniczego Nadleśnic-
twa Dębica Stanisław Ferenc (tekst 
na 18 stronie). Na kolejnej stronie 
Agnieszka Majba-Pochwat pisze 
o wilkach. I dobrze, że to robi, bo 
od lat leśnicy jak mantrę powtarza-
ją: wilk nie stanowi dla człowieka 
zagrożenia. Jest płochliwy, unika - 
na szczęście dla siebie - kontaktu 
z nami. Ale ludzie dalej swoje: wilk 
jest zły i basta. 
Oliwy do ognia dolewają niektó-
re media, które raz po raz infor-
mują o rzekomych atakach wilków 
na ludzi. Potem okazuje się, że to 

nie były wilki, tylko psy, albo że 
w ogóle do żadnego ataku nie do-
szło. Wśród komentujących zawsze 
pojawiają się ci, piszący o wilku, 
który zagryzł im psa, kozę, owcę, 
czy krowę. Do takich ataków do-
chodziło, dochodzi i dochodzić bę-
dzie wszędzie tam, gdzie człowiek 
niewystarczająco zabezpiecza swój 
dobytek. 
To wynika z  przepisów. Mamy 
obowiązek zabezpieczać nasze 
zwierzęta. Więc zanim podniesie-
my larum zastanówmy się, czy zro-
biliśmy wszystko, żeby to zrobić.
I  zamiast się straszyć dzikimi 
zwierzętami, które tylko czyhają, 
by nas pożreć, skorzystajmy z ra-
dy Stanisława Ferenca i  cieszmy 
się bioróżnorodnością.

krol@ol.com.pl

zł brutto wynosi nagroda w ogło-
szonym właśnie konkursie na pro-
jekt graficzny baneru promującego 
powiat dębicki.

Jest absolwentem VI Liceum Ogólnokształcącego w Rzeszowie. Na-
stępnie studiował historię na Uniwersytecie Rzeszowskim. Po studiach 
pracował w mediach, a do Muzeum Regionalnego w Dębicy trafił 
w 2017 roku. Obecnie będzie się tam zajmował m.in. opieką nad zbio-
rami oraz przygotowywaniem ekspozycji.
W wolnych chwilach czas spędza z żoną i dziećmi, poświęca się rów-
nież grze na gitarze oraz modelarstwu.
Żonaty. Żona Justyna jest komendantką Ochotniczego Hufca Pracy 
w Dębicy. Mają trójkę dzieci: roczną Karolinę, siedmioletniego Alek-
sandra oraz trzynastoletniego Bartosza.

rar

Nowy kustosz Muzeum Regionalnego w Dębicy.

Artur Getler

O tym, które szkoły ponadpodstawowe w naszym powiecie  
są przyjazne osobom LGBTQ+ i co na to ich dyrekcja 

piszemy na str. 9

Jestem człowiekiem tolerancyjnym, 
uważam, że jeśli coś nie jest zabronione 
prawem, to jest dozwolone. 

Wiesław Ostafin

Komentarz

Komentarz

Najpierw upadną 
restauratorzy. A potem 

kto? Producenci 
żywności? 

Drożyzna zżera nas 
jak rak 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior jest uczulony na szerze-
nie propagandy militarnej wśród 

dzieci i młodzieży w Dębicy. Mnożą 
się szkolne konkursy o wojsku, aka-
demie, rekonstrukcje historyczne 
i pikniki militarne. Piknik kojarzy 
się z radosnym spotkaniem rodzin, 
ale militarny, wojenny absolutnie 
wyklucza z udziału w nim dzieci. 
Frekwencja na pikniku starostwa 
dębickiego nie ucieszyła seniora. 
Całe rodziny w  pejzażu wojsko-
wym. Dziewczynki celujące z ka-
rabinów w rękach miały baloniki, 
chłopcy zaglądający do wozów bo-
jowych machali chorągiewkami. 
Ojcowie powiedzieli im do cze-

go te urządzenia są przeznaczone? 
Przecież nie do zabawy, do zabija-
nia ludzi. 
Fascynację wojskiem Piotra Chęć-
ka zrozumiałbym, gdyby ten pie-
lęgnował ją w  domu. Mógłby 
dowolnie ustawiać ołowiane żoł-
nierzyki i toczyć nimi historyczne 
bitwy. Ale starosta tymi zaintere-
sowaniami nie powinien zarażać 
mieszkańców powiatu dębickiego. 
Lekceważenie postulatu wycho-
wania do pokoju dotyczy także 
miejskich włodarzy. Ci znowu na 
26 sierpnia przygotowują tzw. re-
konstrukcję historyczną pacyfika-
cji wsi Róża przez niemieckiego 

okupanta. Znowu będą na wałach 
nad Wisłoką tłumy. Dzieci, niekie-
dy bardzo małe, będą się przyglą-
dać dramatycznym okupacyjnym 
scenom przemocy i barbarzyństwa. 
Na szczęście senior nie jest sam. 
Pewna pani napisała: Czy trzeba 
rekonstruować zabijanie?! (…) 
Wydarzenia historyczne są waż-
ne i trzeba o nich pamiętać, ale do 
tego służą lekcje historii dostoso-
wane do wieku ucznia. Ja swoich 
wnuków na pewno na coś takiego 
nie zaprowadzę. 
I proszę mi nie odmawiać patrio- 
tyzmu!

Andrzej Janiec

Na wojence wcale fajnie nie jest

To na nas ciąży ten 
obowiązek

2000TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Danuta Malczak Zbigniew Zyznar

Brawa należą się nie tylko jej, ale 
wszystkim członkom Stowarzy-
szenia Zielona Dębica, którego 
jest szefową. Pięć gwiazdek przy-
znajemy za organizację Festiwa-
lu Kwiatów, ciekawej imprezy 
z wieloma atrakcjami  dla star-
szych i młodszych, która w ostat-
nią sobotę odbyła się na dębickim 
Rynku. 

Prezes jednostki Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Pilźnie. Jej druho-
wie co roku organizują kwestę 
na ulicach miasta, podczas któ-
rej zbierają pieniądze na doposa-
żenie jednostki. Fundusze, które 
tra�ą tego dnia do puszek prze-
znaczają na tzw. wkład własny. 
Podczas tegorocznej zbiórki uda-
ło im się zebrać 10 000 zł.

Marta Czekaj 
i Wiesław Ostafin

Dyrektorzy kolejno II i I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy. Kie-

rowane przez nich szkoły zosta-
ły wskazane przez uczniów, jako 
placówki przyjazne osobom LGB-
TQ+. II LO taką placówką uzna-
ne zostało już drugi raz. Zarówno 
Marta Czekaj, jak i Wiesław Osta-
�n zapewniają, że ich szkoły po-
zostaną przyjazne w przyszłości. 
Dla wszystkich.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Ludzie się skarżą

Dojechać ciężko i prace się 
przeciągają 

TC Dębica wprowadza 
kolejne ograniczenia

Okolice WUCH to teraz jeden wielki plac budowy. 

Spadek produkcji opon samochodowych będzie jeszcze wyższy.

- Przedstawiliśmy rozwiązania 
właścicielom firm, a oni je zaakcep-

towali - mówi zastępca burmistrza 
Dębicy. 

Jak widać, sytuację trudniej za-

akceptować pracownikom. Tym 
bardziej, że realizacja niektórych 
etapów inwestycji przeciąga się 
w czasie. Zamknięty odcinek od 
drogi na Mielec do ronda, miał 
zostać oddany do użytku w maju, 
tymczasem już wiadomo, że na 
dotrzymanie tego terminu nie ma 
szans. 

Jerzy Sieradzki tłumaczy, że 
wina nie leży ani po stronie inwe-

stora, którym jest miasto, ani po 
stronie wykonawcy. Zaważyły 
o tym czynniki, które na etapie pla-

nowania przedsięwzięcia i przed 
rozpoczęciem prac były nie do 
przewidzenia, a teraz je spowal-

niają. I wymienia niespodzianki, na 
które natrafiają robotnicy.

- Kable wysokiego napięcia, które 
okazują się być płycej niż powinny, 
albo przewody gazowe położone 
tuż pod chodnikiem - mówi.

Dobra wiadomość to taka, że ten 
odcinek zostanie zakończony do 
1 czerwca. O ile na przeszkodzie 
nie staną kolejne nieprzewidziane 
czynniki, na przykład pogoda, któ-

ra uniemożliwi pracę. 
Wiceburmistrz podkreśla, że dłu-

gi termin realizacji całego przed-

sięwzięcia wynika z tego, że jest 
ono prowadzone w ten sposób, by 
nie odcinać całkowicie dojazdu do 
działających tu firm.

- Jeśli moglibyśmy zamknąć ca-

łość, po pół roku byłoby po wszyst-
kim - podkreśla.

(nan)

Dojazd do pracy to męka 
- przekonuje pracownik 
WUCH w Dębicy. 

Do części miasta, w której pracuje  
dzwoniący do redakcji Czytelnik, 
wybieram się wcześnie rano. Ruch 
jest duży, również na objeździe 
wytyczonym od ulicy Świętosława. 
Samochody jadą jeden za drugim. 
Nawierzchnia, jaką się porusza-

my, pozostawia wiele do życzenia. 
I właśnie warunki dojazdu miał na 
myśli mieszkaniec miasta, który tę 
trasę pokonuje codziennie w dro-

dze do pracy i z powrotem.
Zwraca uwagę na dziury w dro-

dze, które utrudniają dojazd i gro-

żą uszkodzeniem samochodu. 
Zapewnia, że w odczuciach nie jest 
osamotniony, bo podzielają je także 
koledzy, z którymi pracuje.

Wiceburmistrz Jerzy Sieradzki 
przyznaje, że trudności mogą być 
odczuwalne dla korzystających 
z objazdu. Jednocześnie zaznacza, 
że przy tej skali prowadzonej tu 
inwestycji,  nie sposób ich uniknąć. 
Prace dotyczą dwóch oddzielnych 
zadań. Pierwsze to przebudowa 
ulicy Metalowców od drogi mielec-

kiej wraz z przebudową mostu na 
potoku. Drugie dotyczy uzbrojenia 
terenu w Dębickim Parku Przemy-

słowym. Wykonawcą robót jest 
firma Eurovia, która wyznacza ob-

jazdy z pominięciem miejsc, gdzie 
prowadzone są działania.

Jednak ludzi, którzy codziennie 
muszą dojechać do miejsca zatrud-

nienia nie interesuje rozmach inwe-

stycji, bo oni z objazdów korzystać 
muszą teraz i znosić spowodowane 
tym niedogodności. 

Jerzy Sieradzki zapewnia tym-

czasem, że czasowe wykluczenie 
dostępności przejazdu uzgodnio-

ne zostało jeszcze przed rozpoczę-

ciem inwestycji.

Firma Oponiarska Dębica z po-

czątkiem maja wydała kolejny ko-

munikat, w którym informuje 
o zmniejszeniu produkcji. Pierwszy 
pojawił się w kwietniu.

- W wyniku ograniczenia pro-

dukcji, o którym mowa powyżej, 
prognozowana produkcja w 2023 r. 
będzie niższa o 2,52% w odniesie-

niu do opon do pojazdów osobo-

wych i 4,14% w odniesieniu do 
opon do pojazdów ciężarowych 
w porównaniu do planów pro-

dukcyjnych Spółki na 2023 r. - 
poinformował przed miesiącem 
producent ogumienia.

Już wtedy było wiadomo, że 
w maju i czerwcu sytuacja najpraw-

dopodobniej nie ulegnie poprawie. 
Wspominał o tym Andrzej Bal, 
szef Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Solidar-

ność, tuż po spotkaniu z zarządem 
spółki. Lepiej ma być w drugiej 
połowie roku, ale do tego czasu 
pracownicy największego zakładu 
w powiecie dębickim będą w nie-

pewności. Nikt nie ma wątpliwo-

ści, że jeśli nic się nie poprawi na 
europejskich rynkach, to konieczna 

może okazać się redukcja zatrud-

nienia. Choć o tym - przynajmniej 
oficjalnie - nikt jeszcze nie mówi.

Spadek popytu na opony w Eu-

ropie, a co za tym idzie także w Pol-
sce, widoczny jest coraz bardziej. 
Ma to związek m.in. ze znacznym 
spadkiem sprzedaży nowych sa-

mochodów.
- W wyniku ograniczenia pro-

dukcji, o którym mowa powyżej, 
a także wcześniejszego ogranicze-

nia, o którym spółka informowała 
raportem bieżącym nr 4/2023, pro-

gnozowana produkcja w 2023 r. bę-

dzie niższa o 6,67% w odniesieniu 
do opon do pojazdów osobowych 
w porównaniu do pierwotnych 
planów produkcyjnych Spółki na 
2023 r. Ograniczenie produkcji 
opon może mieć negatywny wpływ 
na wyniki finansowe Spółki - czyta-

my w majowym komunikacie.
Dotyczy on tylko produkcji opon 

do samochodów osobowych. Fir-

ma nie podjęła decyzji o dalszym 
ograniczeniu produkcji tych do 
samochodów ciężarowych. Czy 
potwierdzą się prognozy dotyczące 
tego, że również czerwiec może być 
trudnym miesiącem dla producenta 
opon dowiemy się za kilka tygodni. 
Pracownicy TC Dębica wysyłani są 
na kolejne przymusowe postoje.

rar

Nie o 2,52%, a o 6,67% może 
spaść produkcja opon do 
samochodów osobowych.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT DLA ROWERZYSTY
Wieczorem w czwartek 11 maja 
policjanci skontrolowali rowerzy-
stę, który jechał ul. Świętosława. 
Okazało się, że 20-letni dębi-
czanin był pod wpływem alko-
holu. Badanie alkomatem dało 
wynik 1,15 promila w wydycha-
nym powietrzu. Mężczyzna uka-
rany został wysokim mandatem 
w kwocie 2500 zł.

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
Tego samego dnia policjanci za-
trzymali motocyklistę, który pę-
dził jednośladem przez Pustków. 
Na urządzeniu do pomiaru pręd-
kości pojawił się wynik 116 km/h, 
czyli o 66 km/h za dużo. Kieru-
jącym suzuki okazał się 30-letni 
mieszkaniec Paszczyny. Mężczyź-
nie od razu zatrzymane zostało 
prawo jazdy, a policjanci ukarali 
go mandatem w kwocie 2000 zł, 
a także 14 punktami karnymi.

KOLIZJA PRZY WĘŹLE
1020 zł będzie musiał zapła-
cić sprawca kolizji, do której do-
szło w Pustyni we wtorek 9 maja, 
ok. 6:40. Kierujący audi mężczy-
zna nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo jadące-
mu volvo. Doszło do zderzenia 
czołowo-bocznego. Na szczęście 
żaden z uczestników nie ucier-
piał. Sprawca musi dopisać do 
swojego konta również 10 punk-
tów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Drugi raz wpadł na tym samym

Na przejściu był pieszy

Bez uprawnień i zbyt 
szybko. Jeden nietrzeźwy

Efekt domina tuż przed pasami

Nie wiadomo, czy sprawa zostanie 
skierowana do sądu, czy umorzona

Pijany zasnął 
za kierownicą

Złamał zakaz, 
będzie kara

Policję wezwała 
matka 

di. Pojazd poruszał się z prędkością 
87 km/h w terenie zabudowanym. 
Za kierownicą siedział 37-letni 
mieszkaniec Gębiczyny, który kie-

rował samochodem nie posiadając 
prawa jazdy.

On również odpowie za to przed 
sądem, a za przekroczenie pręd-

kości ukarany został mandatem 
w kwocie 800 zł i 9 punktami kar-
nymi.

BaN

już wyciągnięty, ale w pobliżu nie 
było kierowcy. Udali się do miejsca 
zamieszkania właściciela pojazdu. 
Mężczyzna był pijany, wydmuchał 
prawie 2,5 promila alkoholu. Usły-

szał zarzut prowadzenia w stanie 
nietrzeźwym. 

Teraz jednak nie wiadomo, czy 
sprawa zakończy się sporządze-

niem aktu oskarżenia i skiero-

waniem go do sądu. Pojawiły się 
bowiem wątpliwości. Nie dotyczą 
stanu kierowcy, ale przepisów ru-

chu drogowego. Z ustaleń policji 
wynika, że traktor wpadł do rowu 
zjeżdżając prosto z pola.

- To oznacza, że nie poruszał się 
drogą publiczną, której dotyczy 
przepis - mówi Jacek Żak.

(nan)

Do kontroli mieszkańców powiatu doszło w Gumniskach.

Przed pasami kierowcy muszą 
uważać. 

Zatrzymani zostali za 
prędkość, a teraz staną 
przed sądem.

W środę 10 maja policjanci mie-

rzyli prędkość kierujących, którzy 
jechali przez Gumniska. O godz. 
14:25 w związku z nadmierną pręd-

kością w terenie zabudowanym za-

trzymali do kontroli opla astrę.
- Samochód poruszał się z pręd-

kością 75 km/h - mówi asp. sztab. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy dę-

bickiej policji.
Pojazdem kierował 60-letni 

mieszkaniec Brzostku. W trakcie 
kontroli wyszło, że w 2021 roku 
stracił uprawnienia za jazdę w sta-

nie po spożyciu alkoholu. Funkcjo-

nariusze przebadali go i tym razem.
- Pan wydmuchał 0,33 promila - 

dodaje rzecznik dębickiej policji.
Za przekroczenie prędkości poli-

cjanci wręczyli mu mandat w kwo-

cie 300 zł i 5 punktów karnych. Za 
złamanie zakazu kierowania pojaz-

dami i jazdę po spożyciu alkoholu 
odpowie przed sądem.

Kilka godzin później, o 18:35 
mundurowi zmierzyli prędkość au-

Przed pasami zatrzymał się sa-

mochód marki Audi, by przepu-

ścić dziecko przechodzące na drugą 
stronę jezdni. Tuż za nim stanął fiat 
panda, kierowany przez mieszkan-

kę Pustyni. Trzeci w kolejce był 
również fiat panda, za kierownicą 
tego samochodu siedziała dębi-
czanka.

- Kobieta nie zachowała ostroż-

ności i nie wyhamowała przed 
poprzedzającym ją pojazdem - wy-

jaśnia Jacek Bator, rzecznik praso-

wy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

To wywołało efekt domina, bo 
kolejne auto wjechało w stojące 
przed pasami audi. Na szczęście 
uderzenie nie było silne i auto nie 
wjechało na przejście dla pieszych.

Dla kierującej fiatem pandą z Dę-

bicy weekend rozpoczął się pecho-

wo. Dostała 1500 zł mandatu oraz 
10 punktów karnych. 

Zgodnie z przepisami ruchu dro-

gowego, kierujący powinien za-

chować szczególną ostrożność nie 
tylko przed samym przejściem dla 
pieszych, ale także zbliżając się do 
pasów. 

Kierowcy pojazdów muszą pa-

miętać także i o tym, że pierw-

szeństwo mają piesi i trzeba im 
bezwzględnie ustąpić.

(nan)

Chodzi o zdarzenie z kwietnia 
bieżącego roku. Policjanci zostali 
poinformowani, że w Woli Wiel-
kiej do rowu wpadł ciągnik. Kiedy 
zjawili się na miejscu, pojazd został 

Policjanci zjawili się w Jodło-

wej po otrzymaniu informacji, 
że oplem, który jeździ pomiędzy 
Jodłową a Dębową, może poruszać 
się pijany kierowca. Na miejscu za-

stali auto z zapalonymi światłami, 
które utknęło na poboczu i śpiące-

go za kierownicą mężczyznę.
Mieszkaniec gminy Jodłowa jest 

doskonale znany organom ściga-

nia. Był już karany za kradzieże 
i jazdę  pod wpływem alkoholu. 
Za to ostatnie przestępstwo sąd 
dwukrotnie orzekał wobec niego 
zakaz prowadzenia pojazdów me-

chanicznych. Teraz uprawnienia 
może stracić na zawsze.

(nan)

Mężczyzna był karany za psy-

chiczne i fizyczne znęcanie się nad 
partnerką. W wyroku znalazł się 
zapis o tym, że przez 5 lat nie mo-

że zbliżyć się do niej na odległość 
mniejszą niż 150 metrów, chyba że 
kobieta sama wyrazi na to zgodę. 

Jednak, jak wynika z zeznań 
pokrzywdzonej,  35-latek nie miał 
zamiaru respektować tego zakazu. 
W tej sytuacji po raz kolejny, bo był 
już wielokrotnie karany w prze-

szłości, usłyszał zarzuty postawio-

ne przez prokuratora.
Nie przyznał się do zarzucanych 

mu czynów i odmówił składania 
wyjaśnień, wkrótce stanie przed są-

dem.
(nan)

Na policjantów przed domem 
czekała roztrzęsiona matka młode-

go mężczyzny. Twierdziła, że syn 
jest pod wpływem narkotyków, ma 
nóż i jest niebezpieczny. Dwudzie-

stolatek powitał mundurowych 
stekiem wyzwisk. Zachowywał się 
agresywnie, w stosunku do funk-

cjonariuszy użył przemocy, wy-

mierzając im ciosy pięścią. Żeby go 
obezwładnić, musieli użyć siły. 

Mężczyzna usłyszał zarzut na-

ruszenia nietykalności funkcjo-

nariuszy na służbie. Jest gotów 
dobrowolnie poddać się karze 8 
miesięcy ograniczenia wolności, 
a każdemu z mundurowych wy-

płacić po 600 zł. 
(nan)

Do zdarzenia doszło na ulicy 
Cmentarnej w Dębicy z winy 
nieuważnej kierującej. 

Prokurator zastanawia 
się, czy doszło do 
popełnienia przestępstwa.

To nie była pierwsza wpadka 
50-letniego mieszkańca gminy 
Jodłowa. 

Do 5 lat pozbawienia wolności 
grozi 35-latkowi, który 
naprzykrzał się byłej partnerce.

 Dobrowolnie chce poddać się 
karze 20-letni mieszkaniec 
Dębicy, 
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Trzech nietrzeźwych w jeden weekend

Zabrał mu kluczyki
Kiedy są w pobliżu, to oni spieszą 
na ratunek w zagrożeniu życia

Rajska to lokal, który przy najstarszej dębickiej galerii funkcjonuje od blisko dwóch dekad.

Strażacy nie tylko sami się szkolą, ale wiedzę przekazują też innym. 
Na zdjęciu zajęcia prowadzone przez OSP Zawada. Fot. OSP Zawada. 

Jedni już ogłosili sprzedaż, inni o tym myślą

Najpierw pandemia, teraz inflacja. 
Restauratorzy nie dają już rady

Nie brakuje tych, którzy po 
pijanemu wsiadają za kierownicę.

- Jest nawet taka kwalifikacja 
w systemie  pod nazwą: izolowane 
zdarzenie ratownictwa medyczne-

go - mówi Wiktor Porada.
Umiejętności strażaków wspie-

rane są specjalistycznym sprzętem. 
Jest on na wyposażeniu większości 
jednostek OSP, a te z Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego są 
zobligowane przepisami do posia-

dania np. aparatów powietrznych, 
używanych do zabezpieczania 
dróg oddechowych.

Warto podkreślić, że i wyszkole-

nie, i wyposażenie jest niezwykle 
ważne w sytuacjach, kiedy stra-

żacy, w wielu przypadkach wła-

śnie ci z ochotniczych jednostek, 
zjawiają się pierwsi na miejscu 
zdarzenia. Dzieje się tak prawie za 
każdym razem, kiedy dochodzi do 
wypadków drogowych. Strażacy 
prowadzą reanimację aż do chwili 
przybycia ratowników medycz-

nych bądź lekarza.
- Potrafią także zabezpieczyć róż-

nego rodzaju obrażenia, takie jak 
złamania, czy oparzenia - dodaje 
Wiktor Porada.

Na terenie powiatu działa 66 jed-

nostek OSP.
(nan)

Rachunki za prąd wzrosły mu 4-5 
razy, za mięso płaci 80-90% więcej, 
blisko 90% więcej kosztują go ryby.

- Za dobrego dorsza płaciłem 27 
zł, teraz jest to 47 zł - dodaje.

Wspomina też o kosztach pra-

cowniczych, które regularnie rosną.
- Likwidują się restauracje śred-

niej klasy i w końcu zostaną te 
najniższej, byle jakie, kebaby i te 

z wyższej półki, gdzie talerz będzie 
kosztował 120-130 zł - mówi.

Ten sezon będzie dla niego de-

cydujący, po nim zastanowi się, co 
dalej z restauracją.

- Gospoda działa, ale ja 
już nie mam siły - mówi 
Zofia Bohaczyk.

Właścicielka znajdującej się w Li-
pinach Gospody u Wiedźmy o pro-

blemach pisała już dawno.
- Dostaliśmy rachunek za prąd. 

Nie utrzymamy gospody - napisała 
na fejsbuku 2 września 2022 roku.

W rozmowie z nami wyjaśniła, 
że płaciła 3,8 tys. zł za prąd. Po 
podwyżce cen na fakturze wid-

niała kwota 11,2 tys. zł. Dzisiaj nie 
jest lepiej.

- Ciężko jest utrzymać gospodę 
ze względu na koszty - nie ukrywa 
Zofia Bohaczyk.

Przez kilka kolejnych miesięcy 
walczyła, ale mówi wprost: nie 
mam już siły. Dlatego zdecydowa-

ła się wynająć, bądź też sprzedać 
dzieło, które stworzyła z mężem.

- Bardzo to przykre opuszczać 
miejsce, w które włożyło się tyle 
serca. Niestety, większość gastro-

nomii czeka ten los - napisał pod 
ogłoszeniem o sprzedaży dębicki 
restaurator Piotr Bassara, który tak-

że nie kryje, że sytuacja jest trudna.

Nad sprzedażą Rajskiej przy 
Galerii Raj zastanawia się jej wła-

ścicielka Aneta Mikrut-Siewiorek. 
Kończy się umowa najmu lokalu 
i wiele wskazuje, że restauratorka 
jej nie przedłuży.

- Dostaliśmy kilka strzałów. Naj-
pierw pandemia, teraz inflacja i me-

dia mocno w górę - mówi.
Za prąd w Pub City Pizza, który 

również należy do niej płaciła 2,5 
tys. zł. Teraz jest to 10-11 tys. zł. Ra-

chunki za gaz wzrosły z 700 zł do 
1800 zł.

- Podnieśliśmy ceny produktów 
o 4 zł i myślimy jeszcze o złotówkę, 
żeby choć w części zrekompenso-

wać koszty, ale nie widzę szansy 
na to, że się coś poprawi. Wręcz 
przeciwnie - mówi Aneta Mikrut-
-Siewiorek.

W ostatnich latach przyzwyczaje-

nia Polaków zmieniały się, chętniej 
przychodzili do restauracji. Po pod-

wyżkach cen wyjście do nich znów 
może być czymś ekstra.

- Przecież ludziom też rosną ra-

chunki i zamiast wyjść na pizzę bę-

dą woleli kupić jedzenie do domu, 
czy zapłacić rachunki - mówi Aneta 
Mikrut-Siewiorek.

Grzegorz Król

W tym przypadku okazało się, 
że na pomoc było za późno, starsza 
pani zmarła z przyczyn natural-
nych, zanim strażacy zjawili się na 
miejscu. Przyjechali pierwsi, przed  
ekipą karetki pogotowia. 

Okazuje się, że takie działania, to 
teraz normalna praktyka. Jak wyja-

śnia bryg. Wiktor Porada z Komen-

dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej, strażacy do zdarzenia, 
gdzie konieczne jest udzielenie 
pierwszej pomocy, dysponowani są 
zawsze wtedy, jeśli mogą dojechać 
tam szybciej, niż karetka.

Biorąc pod uwagę liczbę jedno-

stek Ochotniczej Straży Pożarnej 
w powiecie, takie interwencje zda-

rzają się systematycznie.
- Jesteśmy rozsiani po wszystkich 

miejscowościach powiatu - mówi 
Wiktor Porada.

Brygadier podkreśla to, że wyjeż-

dżający na akcję strażacy są dosko-

nale przygotowani do ratowania 
ludzkiego życia. Standardem ich 
wyszkolenia są kursy kwalifikowa-

nej pomocy przedmedycznej, która 
udzielona w porę, często decyduje 
o szansach na przeżycie albo unik-

niecie kalectwa. 

W sobotę 13 maja o 9:05 policjanci 
zatrzymali motorower w Straszęci-
nie. Kierował nim 50-letni mieszka-

niec Grabin. Od razu było widać, że 
jest pod wpływem alkoholu.

- Pan został przebadany. Wynik 
to 2,12 promila w wydychanym 
powietrzu - mówi asp. sztab. Jacek 
Bator, rzecznik dębickiej policji.

W trakcie kontroli okazało się 
również, że wobec niego orzeczony 
został dożywotni zakaz kierowania 
pojazdami mechanicznymi.

Dzień później, o godz. 9:40 
w Wiewiórce mundurowi zatrzy-

mali do kontroli toyotę. Za kierow-

nicą siedział mieszkaniec Podlesia. 
40-latek wydmuchał 0,27 promila, 
czyli znajdował się w tzw. stanie po 
spożyciu. Ale nie mógł prowadzić 
pojazdu, gdyż w marcu zostało mu 
ono zatrzymane.

Tego samego dnia, o 23:30 po-

licjanci zostali wezwani na ul. 
Legionów w Pilźnie. Tam doszło 
do obywatelskiego zatrzymania 
pijanego kierowcy. Mieszkaniec 
powiatu dębickiego zauważył, że 
23-letni mieszkaniec Gołęczyny, 
który chwilę wcześniej podjechał 
pod sklep z alkoholem, usiłuje od-

jechać polonezem, mając problemy 

z utrzymaniem równowagi. Zare-

agował natychmiast i zabrał mu 
kluczyki. Młody kierowca został 
przebadany. Wynik - 2,85 promila 
w wydychanym powietrzu.

- To, jak ten człowiek podjeżdża 
pod sklep i wysiada z pojazdu za-

rejestrowały kamery - mówi rzecz-

nik policji.
23-latek z automatu stracił prawo 

jazdy. Policjanci zatrzymali rów-

nież dowód rejestracyjny pojazdu, 
gdyż nie posiadał on ważnych ba-

dań technicznych. Po wykonaniu 
czynności młody mężczyzna został 
przekazany rodzinie.

BaN

Do mieszkanki  Gorzejowej  
przed karetką dojechała  Straż 
Pożarna. 

Trzech mężczyzn zatrzymanych 
w weekend stanie przed 
obliczem Temidy.
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Po tym jak na łamach OL napisali-
śmy, że budynki zagrażające bez-
pieczeństwu należy zgłaszać do 
inspektoratu zgłosił się do nas 
Czytelnik zaskoczony tym, że nie 
chcieli Państwo zająć się dziurą 
w drodze, którą wam zgłaszał. 
Dlaczego?
Przede wszystkim dlatego, że takie 
sprawy, wymagające natychmia-

stowego działania, należy zgła-

szać administratorowi drogi, czyli 
np. do Urzędu Miejskiego, Urzędu 
Gminy, czy Starostwa Powiatowe-

go. My możemy takie zgłoszenie 
przyjąć, ale zaczniemy od spraw-

dzenia dokumentów, a to chyba 
nie o ich kontrolę chodzi, ale o to, 
by tę dziurę załatać. A to ich ad-

ministratorzy zrobią szybciej. Stąd 
ten podział kompetencji. 

Jakie sprawy więc należy zgłaszać 
do Powiatowego Inspektoratu 
Nadzoru Budowlanego? 
Takie, kiedy stan nieruchomości 
zagraża bezpieczeństwu osób trze-

cich. Jeśli mamy takie zgłoszenie 
to najpierw jedziemy na miejsce, 
by przeprowadzić oględziny, czy 
rzeczywiście tak jest, a jeśli to się 
potwierdzi, to staramy się ustalić 
właściciela nieruchomości. To jego 
obowiązkiem jest takie jej zabez-

pieczenie, aby wykluczyć zagro-

żenie. Należy jednak pamiętać, że 
jeśli obiekt jest prawidłowo zabez-

pieczony przed dostępem osób 
trzecich i nikomu nie zagraża, to 
my nie mamy prawa wymagać od 
właściciela, by go wyremontował. 
To zależy już tylko i wyłącznie od 
jego decyzji. 

Trzy pytania do... Wojciecha Glenia,

Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego w Dębicy.

Dużo takich zgłoszeń do 
Państwa dociera?
Zdarzają się, ale nie jest ich dużo. 
Więcej jest takich, które wynikają 
z ludzkiej ciekawości i złośliwo-

ści. Bo coś się buduje, a on nie 
wie co, więc dzwoni. Albo jest 
budowa, a nie ma wymaganej ta-

blicy, więc na pewno coś tam jest 
niezgodnie z prawem. A często ta 
tablica jest, tylko nie z tej strony, 
po której szukała jej dzwoniąca 
osoba. Albo znów ktoś coś budu-

je, ale według sąsiada nie tak jak 
trzeba. On wie lepiej i już. Nieste-

ty, takich telefonów mamy dużo 
więcej. 

tra 

Zgłoś, gdy stan budynku 
zagraża przechodniom

Chwali reakcję kierownika i pracowników Nabór rusza w poniedziałek

Z psem na cmentarz się nie wybieraj

Do wycieku danych 
mieszkańców nie doszło

Pieniądze czekają w PUP

Ławki będą likwidować 

Były drzewa, zostały 
smętne kikuty

Ostatecznie okazało się, że do 
żadnego przejęcia skrzynki mailo-

wej, a tym samym danych miesz-

kańców, nie doszło. Po kontakcie 
z Grupą Interia, która obsługuje 
maila GZGK, wszystko się wyja-

śniło.
- Okazało się, że doszło do zap-

chania skrzynki, przez co została 
ona zablokowana - zapewnia kie-

rownik zakładu Janusz Reguła.
I dodaje, że zareagowali tak, jak 

nakazują im przepisy. A że terminy 
na zgłoszenie możliwego wycieku 
danych są bardzo krótkie, to chcie-

li dopełnić wszystkich formalno-

ści, a dopiero potem na spokojnie 
sprawdzali, co dokładnie się stało.

Zarówno kierownik, jak i za-

stępca wójta mówią, że posiadanie 
skrzynki na portalu Interia jest bez-

pieczne.

- Myślę, że nie brakuje tam za-

bezpieczeń, które są gdzieś indziej 
- podkreśla Grzegorz Reguła.

Kierownik dodaje, że nie ma 
GZGK darmowego maila, a tego 
komercyjnego, płatnego.

W powiecie dębickim wiele insty-

tucji ma skrzynki na ogólnodostęp-

nych serwerach. Przykładem może 
być zakład komunalny w Jodłowej, 
czy ten z Brzostku. 

Większość jednak korzysta ze 
skrzynek podpiętych pod posia-

daną domenę. Tak ma m.in. gmina 
Dębica i Czarna.

Czy jest to bezpieczniejsze? Pew-

nie nie, ale dla mieszkańca, który 
otrzymuje maila w sprawie urzę-

dowej z pewnością bardziej wiary-

godne. I wizerunkowo też wygląda 
to lepiej.

rar

Janusz Reguła zapewnia, że informacje rozesłać musiał, by móc potem na 
spokojnie sprawdzić, co dokładnie się stało.

Po brzozach zostały same pnie. 

Powód utraty dostępu 
do maila okazał się na 
szczęście błahy.

Na początku maja Gminny Za-

kład Gospodarki Komunalnej 
w Żyrakowie poinformował, że 
nieznana osoba przejęła dostęp do 
ich skrzynki mailowej. Pracownicy 
GZGK nie mogli się na nią zalogo-

wać, przez co istniała obawa, że 
mogło dojść do wycieku danych 
blisko 1700 osób, które otrzymy-

wały faktury za wodę i ścieki w for-
mie elektronicznej. Oprócz imion 
i nazwisk mieszkańców sprawca 
przejęcia maila GZGK miał przejąć 
także ich adresy zamieszkania, nu-

mery działek, na których znajdują 
się podpięte do sieci nieruchomo-

ści, numery identyfikacji podatko-

wej oraz adresy e-mail.
- Pracownicy zakładu zareago-

wali tak, jak w takim przypadku 
powinni, za co bardzo ich chwalę 
- mówi zastępca wójta gminy Ży-

raków Grzegorz Reguła.
Poinformowany został m.in. 

Urząd Ochrony Konkurencji i Kon-

sumentów, a także policja. Od razu 
zresetowane zostały hasła do syste-

mów informatycznych i baz zawie-

rających dane osobowe.
- Przeskanowano systemy infor-

matyczne pod kątem złośliwego 
oprogramowania i poinformowano 
potencjalnie zagrożonych klientów 
o naruszeniu ochrony danych oso-

bowych - informował gminny za-

kład.

- Podoba się panu ten widok? 
- pytam mężczyznę, który na par-

kingu przed Krokusem wysiada 
z samochodu. 

Tylko wzrusza ramionami. Za to  
Czytelnik, który zadzwonił do nas 
oburzony takim potraktowaniem 
drzew, nie krył rozgoryczenia.

- Jak można tak przyrodę okale-

czyć? To jest wstyd! - denerwuje 
się mężczyzna.

Krokus zrzesza 126 ogródków 
działkowych, na których miłośnicy 
ogrodnictwa oraz aktywnego wy-

poczynku spędzają wolne chwile 
obcując z przyrodą - taką deklarację 
można przeczytać na stronie inter-
netowej. Czy rzeczywiście o taką 
przyrodę chodzi?

Jan Finek, szef ROD Krokus wy-

jaśnia, że przycięcie drzew było ko-

nieczne. Rosną przy parkingu, była 
obawa, że któreś spadnie i uszko-

dzi pozostawiony tam samochód. 
A na odszkodowania stowarzysze-

nia nie stać. 
- One odrosną i to już niedługo. 

Będą piękne i zielone - zapewnia. 
Nasz Czytelnik nie jest przekona-

ny, że tak właśnie się stanie.
(nan)

O ile jednak na cmentarzu przy 
ul. Wielopolskiej i tzw. Nowym 
przy ul. Cmentarnej ławkę za zgo-

dą administratora można postawić, 
o tyle na Starym przy Cmentarnej 
jest to bezwzględnie zakazane. 
Postawione niezgodnie z prawem 
będą likwidowane na koszt właści-
ciela grobu.

Przepisy te wynikają z przyjętego 
właśnie przez burmistrza Mariusza 
Szewczyka Regulaminu Cmenta-

rzy Komunalnych przy ul. Wie-

lopolskiej i Cmentarnej. Znaleźć 
w nim można również zapisy mó-

wiące o tym, że na dawny cmentarz 
parafialny nie można wjeżdżać ro-

werami, ani żadnymi pojazdami 
mechanicznymi, niemożliwe jest 
też przekształcenie grobu ziemne-

go w grób murowany, czyli tzw. 
piwniczkę. 

Ponadto na każdym z cmentarzy 
dzieci w wieku przedszkolnym 
mogą przebywać wyłącznie pod 
opieką osoby dorosłej, nie wolno 
tam wprowadzać zwierząt (nie do-

tyczy psów przewodników) oraz 
pić alkoholu lub przebywać w sta-

nie nietrzeźwym, zakłócać ciszy, 
porządku, lub powagi miejsca. 

Właściciel grobu odpowiedzialny 
jest za utrzymanie na nim czystości 
i porządku.

tra

Nabór wniosków, w ramach pro-

jektu Aktywizacja osób bezrobot-
nych z powiatu dębickiego, startuje 
w poniedziałek 22 maja i prowa-

dzony będzie do odwołania. 
Z jednorazowego dofinansowa-

nia na rozpoczęcie działalności 
gospodarczej, które wynieść może 
nawet 32 tys. zł, skorzystać mogą 
osoby zarejestrowane jako bezro-

botne w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Dębicy. Największą szan-

sę na jego otrzymanie będą mieć 
osoby do 30. roku życia i takie, 

które skończyły 55 lat, długotrwale 
bezrobotni, kobiety, osoby z nie-

pełnosprawnościami i bezrobotni 
o niskich kwalifikacjach (wykształ-
cenie maksymalnie na poziomie 
szkoły średniej).

Wniosek wraz z formularzem, 
które wypełnione złożyć należy 
w Powiatowym Urzędzie Pracy 
(w skrzynce korespondencyjnej 
przez budynkiem, lub w sekreta-

riacie PUP), znaleźć można na jego 
stronie internetowej w zakładce: 
dokumenty do pobrania - Jedno-

razowe środki na podjęcie działal-
ności gospodarczej. W razie pytań 
czy wątpliwości można dzwonić 
pod numer 14 680 91 63.

tra

Przyjeżdżających do Ogródków 
Działkowych Krokus witają 
ogołocone pnie drzew. 

Przynajmniej te postawione 
między grobami bez zgody 
administratora. 

To dobry czas na założenie firmy. 
W Powiatowym Urzędzie Pracy 
można dostać na ten cel 32 tys. zł. 
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Temat tygodnia
Na zieleniaku coraz drożej 

Fasolki szparagowej jeszcze nie 
ma, bo szkoda grzać w tunelach 

- Jedni kupują, by choć trochę poczuć lato, 
inni czekają, żeby ta cena spadła. A spadnie 
na pewno - zapewnia właścicielka jednego 

ze stoisk, na którym kupić można truskawki. 

Tomasz Ratuszniak

Mimo cen wyższych niż w zeszłym roku dębiczanie na zielonym rynku chętnie kupują sadzonki kwiatów. 

barbar dziś 10 zł (1 zł drożej niż 
w 2022). 

Ponad 100% zdrożała pietrusz-

ka. W zeszłym sezonie za kilogram 
trzeba było zapłacić od 3,5 do 4 zł, 
dziś - nawet 9 zł. Pieczarek też nie 
kupimy w zeszłorocznej cenie (8,5 
zł, choć starsze i ciemniejsze sprze-

dawcy oferowali nawet po 4 zł). Te-

raz wysupłać trzeba od 10 do 12 zł. 
Cena jabłek zmienia się co roku, 

bo choć dwa lata temu dochodzi-
ła do 6 zł, to w 2022 wiele odmian 
sprzedawcy oferowali po 2,5 zł. 
Dziś ich cena to od 3,5 do 5 zł za kg. 

Rosół tylko dla smakoszy 
W maju 2022 roku na zieleniaku 
można już było kupić świeżego 

kalafiora, czy bób. Ten pierwszy 
kosztował 7 zł, drugi 40-50 zł za kg. 
Dziś nie ma ich na żadnym stoisku. 
Sprzedawcy tłumaczą to złą pogo-

dą i atakującą nas z każdej strony 
drożyzną. 

A widać ją choćby na przykła-

dzie wiejskich jajek. Przez ostatnie 
dwa lata można je było kupić po 85 
groszy za sztukę. Obecnie, by zjeść 
jajecznicę z 10 jaj trzeba wydać 12 
zł. A co jeśli na niedzielę zamarzy 
nam się rosół z wiejskiej kury? Nie 
będzie to tania potrawa. Za samą 
kurę zapłacimy aż 45 zł. A gdzie 
jeszcze włoszczyzna?

Gdybyśmy do tego talerz gorące-

go rosołu chcieli zjeść w ogrodzie, 
wśród kwitnących kwiatów, to na 

W zeszłym roku już była 
na dębickim zieleniaku. 
Kosztowała 50 zł za kg. 

stojący obok mnie z powątpiewa-

niem czyta etykietę z ceną, na której 
sprzedawca umieścił taką informa-

cję. 

Zresztą kraj pochodzenia ziem-

niaków znany jest pewnie tylko 
sprzedawcom, choć i oni nie mogą 
go być pewni. W każdym razie przy 
tegorocznej pogodzie trudno uwie-

rzyć, by mogły zostać wyhodowa-

ne w Polsce. Raczej przyjechały 
z Grecji, Cypru, Izraela, Maroka lub 
Egiptu. W każdym razie ich cena, 
w zależności od stoiska, to 6 - 7 zł za 
kg. W zeszłym roku w maju można 
już było kupić polskie po 7 zł za kg, 
a greckie w 2021 roku kosztowały 
od 4 do 4,5 zł. 

Dużo droższe niż w 2022 roku 
są też pierwsze truskawki. Za ki-
logram w zeszłym tygodniu trzeba 
było zapłacić nawet 25 zł. Tymcza-

sem 12 miesięcy temu sprzedawcy 
żądali za nie 18 zł. 

- Jedni kupują, by choć trochę 
poczuć lato, inni czekają, żeby ta 
cena spadła. A spadnie na pewno 
- zapewnia właścicielka jednego ze 
stoisk, na którym można je kupić.

Pietruszka ponad 100% w górę
Nie zdrożała sałata (3,5 zł za głów-

kę), podobnie jak w zeszłym roku 
zapłacimy też za pęczek rzodkie-

wek (2,5 - 3,5 zł). Główka kapusty 
kosztowała 6,5 zł, dziś 8 zł, a ra-

Sprzedawca, który oferował ją 
wtedy na swoim stoisku, tłumaczył, 
że sezon na szparagówkę jest dopie-

ro w lipcu, a żeby wyhodować ją 
w maju, trzeba to robić w ogrzewa-

nych tunelach. 
- A widzi pan, ogrzewanie coraz 

droższe, to ile ta fasolka musiałaby 
kosztować? 70 - 80 zł? To kto to ku-

pi? - pyta dziś. 
No pewno ciężko byłoby znaleźć 

na nią kogoś chętnego, podobnie 
jak na czereśnie, których z tej samej 
przyczyny próżno dziś szukać na 
targowisku przy ul. Kraszewskiego. 
Chociaż w innych rejonach Polski 
już są. Tyle tylko, że ich cena waha 
się od 59 do prawie 100 zł za kg. 
Nie są to oczywiście jeszcze polskie 
owoce, ale sprowadzane zazwyczaj 
z Hiszpanii.

A co w takim razie z cenami in-

nych owoców, warzyw i sadzonek, 
oferowanych na dębickich targowi-
skach? One również, przynajmniej 

Kraszewskiego można wybrać się 
po ich sadzonki. Część z nich może 
nam się nawet udać kupić w zeszło-

rocznych cenach, np. begonię (8 zł 
za sztukę), czy lawendę (7 zł). Za 
inne, jak choćby popularne pelargo-

nie (8 zł), czy dalie (9 zł) zapłacimy 
średnio złotówkę więcej. 

Z pomidorami warto  
poczekać na ciepło

Droższe są też sadzonki ziół i wa-

rzyw. Mała doniczka bazylii na 
jednym ze stoisk kosztuje 7 zł, rok 
temu można było taką kupić za 4 zł. 
Lubczyk podrożał z 3 na 5 zł. Tyle 
samo wydamy na sadzonkę pie-

truszki naciowej. Ale to akurat tyle 
samo, co w zeszłym roku. Sadzon-

ki poziomek również nie zdrożały 
i kosztują 1,2 zł za sztukę. 

Wśród sadzonek warzyw naj-
większym powodzeniem cieszą 
się pomidory, od bawolego serca 
po malinówki. Przebierać można 
w nich do woli płacąc 5 zł za sztukę, 
co jest ceną o złotówkę wyższą niż 
w zeszłym roku. 

- Ale niech ich pani na razie nie 
wysadza do gruntu, bo jeszcze zim-

no jest. Na dzień można na pole 
wystawić, ale w nocy niech pani do 
domu zabierze, bo zmarzną i nic 
z nich nie będzie - radzi klientce 
jedna z handlujących. 

W tej samej cenie co pomido-

ry kupimy też sadzonki ogórków 
i papryki. One też są o złotówkę 
droższe niż przed rokiem. Te drob-

niejsze podrożały o 10 groszy. Seler 
kosztuje 90 groszy, kapusta - 70 gr, 
a sałata i por 60 gr. 

Jeśli zasadzimy je w przydomo-

wym ogródku to za jakiś czas bę-

dziemy mogli cieszyć się własnymi 
warzywami. Pod warunkiem oczy-

wiście, że nie zmarzną, nie zniszczy 
ich grad lub nie zjedzą gryzonie. 

ratuszniak@ol.com.pl

w części, są wyższe niż w poprzed-

nich latach. 

Najbardziej podrożały pomidory
Te  malinowe w maju 2020 roku 
kosztowały 8 zł za kilogram. Rok 
później od 10 do 12 zł, a w 2022 - 14 
zł za kg. Dziś trzeba za nie zapłacić 
od 18 nawet do 25 zł. Inne odmiany 
kosztują około 14 zł za kg.

W podobnej cenie jak w zeszłym 
roku kupimy na zieleniaku ogórki 
gruntowe i szklarniowe. Te pierw-

sze kosztują od 10 do 12 zł, drugie 
10 zł za kg. Trudno powiedzieć jesz-

cze, ile kosztować będą na stoisku 
Zakładu Ogrodniczego Przyborów 
na Manhattanie, pod którym za-

zwyczaj ustawiają się długie kolejki, 
bo jeszcze w zeszłym tygodniu by-

ło ono zamknięte na cztery spusty. 
Tam w każdym razie w 2020 ogór-
ki gruntowe kosztowały 6 zł za kg, 
w 2021 - 7,5 zł, a w 2022 od 9 do 11 
zł za kg.

Kraj pochodzenia - nieznany 
Na targowisku znajdziemy już za 
to młode ziemniaki, lub jak kto wo-

li - kartofle. 
- Wierzy pan, że to polskie? Bo 

ja jakoś niekoniecznie - mężczyzna 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Jest szansa, że na wakacje będzie gotowy

Ludzie chodzą na pamięć

Na park potrzeba aż 5 mln zł, 
zaczną więc od placu zabaw

Teraz jest tam podwójna linia ciągła

Umowa na budowę 
pawilonu podpisana

Wisłoce przyznali 
314 000 złotych

Koncepcję przebudowy Parku 
Słonecznego, mieszczącego się 
pomiędzy ulicami: Sportową, Pił-
sudskiego i Brzegową, miejscy 
urzędnicy przedstawili jesienią 
2022 roku. Wyszła ona spod rę-

ki Karoliny i Krzysztofa Wronów 
z dębickiego biura projektowego 
Archi-Tektonika. 

Park obejmuje zasięgiem nie tylko 
teren z muszlą koncertową naprze-

ciwko Domu Kultury Mors, ale też 
ten z placem zabaw, sąsiadującym 
z lodowiskiem i basenem. Miasto 
planuje przebudowę całości.  

Zamiast zdezelowanej muszli 
miałoby się tam znaleźć miejsce na 
rozstawienie sceny. Ponadto  nowy 
plac zabaw, siłownia, street worko-

ut park i fontanna, zupełnie inna niż 

ta z lat osiemdziesiątych. Obok niej 
ma się znaleźć miejsce zabaw dla 
dzieci, pokryte miękką nawierzch-

nią. Według projektu stanie tam 
również ściana, na której będzie 
można wyżywać się artystycznie.

Wszystko to powstanie pod wa-

runkiem, że miastu uda się znaleźć 
na ten cel pieniądze.

- Potrzeba aż 5 mln zł, a my ma-

my na razie 600 tys. zł. Dlatego 
zaczynamy od tego, co możemy 
zrobić, czyli od placu zabaw - mó-

wi wiceburmistrz Jerzy Sieradzki. 
Ci, którzy w pamięci mają jeszcze 

wizualizacje przygotowane przez 
Archi-Tektonikę i liczyli, że plac 
ten zostanie zbudowany od pod-

staw, mogą poczuć się zawiedzeni. 
Część z urządzeń, które tam są - 

pozostanie. Jerzy Sieradzki tłuma-

czy, że bez sensu byłoby pozbywać 
się czegoś, co nie jest zniszczone 
i wciąż może służyć dzieciom. Ale 
pojawią się też oczywiście nowe 

urządzenia. Jeśli miastu uda się 
szybko rozstrzygnąć przetarg, to 
plac na wakacje powinien być go-

towy.
tra 

Pasy zostały więc już usunięte, 
a na jezdni pojawiła się podwójna 
linia ciągła. Mieszkańcy okolicz-

nych domów sugerują, że powinny 
jeszcze zostać postawione słupki, 
bo wiele osób chodzi tam na pa-

mięć i o wypadek nietrudno.

Dyrektor ZDP nie jest jednak 
zwolennikiem takich rozwiązań. 
Twierdzi, że słupki można stawiać 
tam, gdzie jest niebezpiecznie, lub 
ludzie uporczywie łamią przepisy. 
Tu liczy na rozsądek pieszych. 

tra

Urządzenia, które są w dobrym stanie, pozostaną na placu. 

Pasy na Kościuszki jeszcze trochę widać, ale przechodzić tam nie wolno. 

Miasto szykuje się do ogłoszenia przetargu na 
przebudowę placu zabaw przy ul. Piłsudskiego. 

Umowę na realizację inwesty-

cji podpisał dyrektor ZK w Dębi-
cy ppłk Krzysztof Maźnicki oraz 
dyrektor firmy Polska Grupa SW 
Przedsiębiorstwo Państwowe Ar-

tur Dziadosz. W ramach zadania 
na terenie dębickiego więzienia 
powstanie czterokondygnacyjny 
pawilon penitencjarny typu za-

mkniętego. Przeznaczony będzie 
dla mężczyzn, a pomieścić będzie 
mógł 250 osób. Oczywiście powsta-

nie również cała infrastruktura to-

warzysząca.
rar

Chodzi o pasy na wysokości 
przystanku autobusowego z jednej 
strony drogi i wjazdu na parking 
pod Biedronką z drugiej. Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-

wiatowych w Dębicy już w listopa-

dzie zeszłego roku zapowiadał, że 
przejście prawdopodobnie zostanie 
zlikwidowane. 

- Jest na lekkim wzniesieniu i kie-

rowcy nie zawsze je widzą - tłuma-

czył wtedy. 
ZDP przeprowadził tam jeszcze 

pomiar ruchu, by przekonać się, ile 
osób korzysta z tej zebry. 

- Okazało się, że dziennie jest oko-

ło 100 osób, a to nie jest wiele. Bez-

pieczniej więc będzie kiedy będą 
korzystać z przejścia na wysokości 
Ratusza, lub przed skrzyżowaniem 
z ul. Słoneczną - przekonuje To-

masz Pyzia. 

Projekt Wsparcie działalności 
misyjnej i rozwoju instytucjonal-
nego Klubu Sportowego Wisłoka 
Dębica złożony przez jego działa-

czy znalazł się na warunkowej li-
ście dofinansowania z Rządowego 
Programu Rozwoju Organizacji 
Obywatelskich. Jeśli ostatecznie za-

padnie decyzja o zwiększeniu puli, 
to będzie to poważny zastrzyk go-

tówki dla klubu.
Pieniądze być może trafią rów-

nież do Dziecięcej Akademii Pił-
karskiej w Dębicy. Ten klub także 
znajduje się na liście rezerwowej, 
a zabrakło mu zaledwie dwóch 
punktów do dofinansowania. DAP 
stara się o kwotę 58 847 zł.

Wniosek złożyli również działa-

cze Igloopolu Dębica, jednak został 
on odrzucony z powodów formal-
nych.

rar

Ponad 40 mln zł kosztować 
będzie zadanie realizowane 
w Zakładzie Karnym w Dębicy.

Zgodnie z zapowiedzią przejście 
dla pieszych na ul. Kościuszki 
zostało zlikwidowane. 

Ale pieniądze tam trafią, 
jeśli zwiększona zostanie 
pula programu.

Z głębokim smutkiem i żalem 

przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Naszej Koleżanki 

Pani Krystyny Meń
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie

składają

Dyrekcja i Pracownicy

 Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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POSPRZĄTAJĄ LAS
W sobotę 20 maja o godz. 9:30 
rozpocznie się akcja sprzątania 
lasu na Wolicy. Uczestnicy po-
dzieleni zostaną na dwie grupy. 
Jedna pójdzie do lasu z leśniczym 
leśnictwa Wolica Andrzejem 
Trzeciakiem, druga z biologiem 
Krzysztofem Kosińskim. W trakcie 
sprzątania uczestnicy będą mieli 
okazję wysłuchać opowieści o le-
sie. Organizatorami akcji są pa-
ra�a NSPJ w Dębicy-Latoszynie, 
Wydział Ochrony Środowiska UM 
w Dębicy, Starostwo Powiatowe, 
klub Five Fit i radna miejska Kata-
rzyna Rostowska-Machnik. Zbiór-
ka przy boisku na ul. 23 Sierpnia.

DZIESIĄTKA WYPADŁA 
NAJLEPIEJ
Uczniowie SP nr 10 w Dębicy 
wygrali miejskie eliminacje za-
wodów Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego. Zwyciężyli zarówno 
w grupie starszej, jak i młodszej. 
Na drugim miejscu w tej pierw-
szej znaleźli się uczniowie SP nr 
11, a na trzecim SP nr 12. W kate-
gorii młodszej drudzy byli ucznio-
wie SP nr 11, a trzeci ci z SP nr 3. 
Indywidualnie najlepiej wypadł 
Patryk Falarz. Zespoły z dwóch 
pierwszych miejsc przeszły do 
etapu powiatowego.

NABÓR TRWA
Do 26 maja można ubiegać się 
o do�nansowanie na wymianę 
źródła ciepła w domu. Na kolej-
ną edycję miejskiego programu 
przeznaczono 150 tys. zł. Więcej 
informacji na ten temat pod nr. 
tel. 14 68 38 218.

Dębica

I Liceum Ogólnokształcące w Dębicy zadebiutowało w rankingu. Na zdjęciu 
dyrektor Wiesław Osta�n i wicedyrektor Ludmiła Stelmach-Kołodziej.

Na mapie cztery od nas

Uczniowie znów wskazali 
szkoły przyjazne LGBTQ+

Znaleźć go można na stronie ma-

parownosci.pl, a stworzony został 
przez warszawskiego aktywistę 
Dominika Kuca. Początkowo ran-

kingiem objęte były jedynie war-

szawskie szkoły, potem twórca 
mapy poszedł dalej, dzięki czemu 
dzisiaj można oceniać wszystkie 
szkoły w kraju. Od ubiegłego ro-

ku akcja objęta jest patronatem 
Komisji Europejskiej, w tym roku 
patronami byli również prezydenci 
Warszawy, Łodzi, Wrocławia, Po-

znania, Gdańska, Świdnicy i Opola 
oraz marszałkowie województw 
lubuskiego, zachodniopomorskie-

go oraz pomorskiego.

20 tysięcy ankiet
W tegorocznej edycji rankingu 
udział wzięło blisko 20 tysięcy 
uczniów z dwóch tysięcy szkół. 
W ankiecie uczniowie byli pyta-

ni o to, czym kierowali się przy 
wyborze szkoły średniej. Okazuje 
się, że poziom nauczania nie był 
bardziej ważny niż przyjazność, 
otwartość, czy troska o dobro psy-

chiczne ucznia. Z przeprowadzo-

nego badania wynika również, że 
ponad 80% ankietowanych wpiera 
swoich znajomych ze społeczności 
LGBTQ+. Ale ta empatia i wspar-

cie drugiego niestety nie zostało 
wyuczone w szkole, na co również 
zwracają uwagę zarówno twórcy 
rankingu, jak i osoby ankietowane.

Wszystkich traktują równo
W najnowszym rankingu znajdzie-

my cztery szkoły z Dębicy. W ubie-

głym roku było to tylko II Liceum 
Ogólnokształcące w Dębicy. I tak 
samo, jak w 2022 roku, tak i w tym 
przy szkole widnieje gwiazdka ko-

loru zielonego, co oznacza, że jest to 
szkoła przyjazna.

- Staramy się wszystkich trak-

tować równo i tworzyć przyjazne 
warunki do nauki i rozwoju - pod-

kreśla dyrektor szkoły Marta Cze-

kaj.
 Pierwszy raz w rankingu zna-

lazło się I LO w Dębicy i ta szko-

ła również jest przyjazna dla osób 
LGBTQ+. Dyrektor szkoły Wie-

sław Ostafin mówi wprost: szkoła 
niczego nie promuje i niczego nie 

zabrania. On sam jest przeciwni-
kiem skrajności, dlatego pilnuje, by 
w szkole każdy czuł się dobrze.

- Jestem człowiekiem tolerancyj-
nym, uważam że jeśli coś nie jest 
zabronione prawem, to jest dozwo-

lone - dodaje.
Na mapie znajdziemy Zespół 

Szkół Ekonomicznych, a konkret-
nie działające przy nim IV LO, 
które oznaczone zostało na poma-

rańczowo, co oznacza, że szkoła jest 
umiarkowanie przyjazna osobom 

LGBTQ+. Wicedyrektor szkoły Ma-

ria Strzyż o rankingu nie wiedziała. 
Wyjaśnia jedynie, że tak na szybko 
trudno jej cokolwiek powiedzieć, 
a ocenę uczniów trzeba przemyśleć. 

Przy III LO i Technikum nr 2, 
które działają w Zespole Szkół nr 
2 Dębicy, znajdziemy gwiazdki fio-

letowe, a więc wpłynęło zbyt mało 
ankiet, by móc szkołę ocenić. Czy 
w przyszłym roku będzie ich wię-

cej?
Grzegorz Król

Drugi rok z rzędu dębickie szkoły ujęte zostały 
w rankingu stworzonym w 2018 roku.
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Obserwator Lokalny

Blisko osiemdziesiąt dzieci wzięło udział w Nocy Bibliotek zorganizowanej w siedzibie Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Dębicy. Rozpoczął ją interaktywny spektakl teatralny pt. Dr Dolittle, 
który wystawiło Studio Teatralne Krak-Art. W podróż po swojej ojczyźnie zabrały najmłodszych śpiewające 
dzieci z Ukrainy, a także ich mamy, które częstowały smakołykami ich kuchni narodowej. Były też gry, 
zabawy, escape room, a nawet wystawa pt. Biblioteka - centrum wszechświata.                    tra

Dębica i powiat

Dzień Funduszy Europejskich

Rybę na złoto-brązowo 
jeszcze by usmażył

Będą z nich kiedyś 
prawnicze kadry

się pozyskane dotacje unijne. Nie 
bezpośrednio, ale jednak. Fun-

dacja Educare et Servire napisała 
dwa projekty dotyczące zakupu 
wyposażenia. Otrzymała 450 tys. 
zł. Kiedy sprzęt dotarł do Dębicy, 
okazało się, że jest go tak dużo, że 
w siedzibie przy Krakowskiej 25 się 
nie zmieści.

Szybko podjęta została więc 
decyzja o wynajęciu nowego bu-

dynku, gdzie trafiły m.in. piece 
konwekcyjne i profesjonalna patel-
nia, na której Janina Olchawa przy-

gotowywała rybę.
Ale szkoła może też liczyć na 

unijną pomoc w praktykach dla 

uczniów. Co roku blisko 60 osób 
z niepełnosprawnością może uczyć 
się zawodu u partnera projektu 
Grand Chotowa Spa&Resort, otrzy-

mując co miesiąc po 1800 zł na rękę.
Nauczyciele zaś mogą brać udział 

w wakacyjnych stażach. Bo szkoła 
stawia na profesjonalistów. Antoni 
Kamiński podkreśla, że jest dobrze 
przygotowany do jej prowadzenia 
dzięki nabytemu doświadczeniu. 
A młodzieży powtarza, że każdy 
ma jakiś talent, nawet jeśli prze-

jawia się on w posprzątaniu ho-

telowego pokoju czy ugotowaniu 
czegoś w kuchni.

Janusz Grajcar

Czy nie można bez wycinania?
Za każdym razem jak słyszę, że 

jakiś samorząd szykuje się do in-

westycji drogowej, to cały cierpnę. 
Bo to zawsze wiąże się z wycinką 
drzew. Zawsze. Ja rozumiem, że 
czasami nie ma możliwości, by 
uratować wszystkie drzewa, ale na 
litość, czy musimy ciąć wszystko 
jak leci? Przykład - przed laty po-

wiat remontował drogę pomiędzy 
Pustynią, a Zawadą. Czy ktoś pa-

mięta jeszcze piękną alejkę wielkich 
drzew, które rosły wzdłuż odcinka 
pomiędzy węzłem autostrady, 
a torami kolejowymi? Teraz jedną 
z większych inwestycji realizuje 
miasto. Chodzi o remont ul. Meta-

lowców. Tam również znajdowała 
się piękna aleja z drzewami. Czas 
przeszły zastosowałem celowo. Po-

łożyli wszystko, co do sztuki. Nie 
ma żadnego z drzew. Nie znam się 
na budownictwie, ale tak na chłop-

ski rozum uważam, że tam nie 
musieli ich usuwać. Zamieniacie to 
miasto i cały powiat w pustynię. Sa-

dzicie potem śmieszne patyki, które 
nie dają cienia, nie dają schronienia 

ptakom, a o obniżaniu się wód po-

ziomowych wspominał nie będę. 
Albo tuje. Nie dziwcie się potem, 
że dochodzi do podtopień, powo-

dzi, itp. Co ma tą wodę wchłaniać? 
Sama ziemia nie da rady. 

Marian

Może jakieś dyżury?
Zastanawiam się, czy w weekend 

nie można zrobić dyżurów pra-

cowników służb miejskich, którzy 
mogliby zadbać o takie miejsca, jak 
Rynek, parki i wszystkie te, które 
odwiedzają mieszkańcy w ciepłe 
dni. Niestety po sobocie np. w Par-
ku Jordanowskim jest strasznie du-

żo śmieci. I nie chodzi o to, że ludzie 
nie wrzucają ich do koszy, a o to, że 
ktoś te kosze przewraca. Nie wiem, 
co w tym fajnego, ale widocznie ktoś 
czuje pokusę rozwalania wszystkie-

go. Niby w poniedziałek śmieci są 
sprzątane, ale przez całą niedzielę 
dzieci muszą na to patrzeć. Ja swo-

im mówię, że brzydko jest, jak ktoś 
tak robi. Ale jak to widzą regularnie, 
to czy mi uwierzą?

Maria

Na gości fundacji czekało przy ul. Krakowskiej 47 sporo atrakcji.

Michał Susz i Natalia Sztorc, Wiktoria Szewc, Kamila Krupa, Karolina Orkisz. 

Prezes Fundacji Educare et 
Servire Antoni Kamiński 
nadal pamięta Grubą Rybę.

Była końcówka lat 70-tych, kiedy 
z bratem Tadeuszem wynajęli lo-

kal przy Kolejowej i zapraszali na 
smażoną rybę. Później wyjechał do 
USA, gdzie pracował w niemieckiej 
restauracji w New Jersey najpierw 
jako pomywacz, a później pomoc-

nik kucharza.
- Szef, jak koło mnie przechodził, 

kiedy smażyłem rybę, zawsze po-

wtarzał, Tony pamiętaj gold-brown 
- wspomina Antoni Kamiński.

Podczas Dnia Funduszy Euro-

pejskich, na który gości zaprosił do 
nowej siedziby Szkoły Usług Ho-

telarskich przy ul. Krakowskiej 47 
w Dębicy, sam koło patelni stanąć 
nie musiał. Smażeniem zajmowała 
się jedna z nauczycielek Janina Ol-
chawa. Ale zapewnia, że sam nadal 
by sobie z tym poradził.

Tym razem miał jednak inne 
zadanie. Z wyciągniętą ręką wy-

chodził do każdego, kto skorzystał 
z zaproszenia. Kiedy wspomnia-

łem, że to bardzo miło z jego strony, 
że wita w ten sposób wszystkich 
gości, od jednej z przechodzących 
kobiet usłyszałem, że ludzie tu nie 
są gośćmi.

- My czujemy się w tej szkole jak 
w domu - wyjaśniła.

Krakowska 47 to druga jej siedzi-
ba. A do jej otwarcia przyczyniły 

Jak przekonuje Michał Susz, na-

uczyciel przedmiotów prawniczych 
w Ekonomiku, te konkursy z roku 
na rok cieszą się coraz większą 
popularnością. W tym roku szkol-
nym w czterech, jakie się odbyły, 
uczestniczyło blisko stu uczniów. 
I to z sukcesami, które nauczyciel 
wymienia z wielką dumą. 

Najpierw Natalia Sztorc z klasy 
1 ab wystartowała w rozgrywkach 
szkolnych olimpiady, która odbyła 
się pod patronatem Ministra Spra-

wiedliwości. Pierwszoklasistka 
uzyskała wynik, który dał jej miej-
sce w gronie 150 najlepszych uczest-
ników w skali kraju, a tym samym 
awans do etapu okręgowego. 

Niedługo później do etapu okrę-

gowego konkursu Państwowej In-

spekcji Pracy z maksymalną liczbą 
punktów zakwalifikowała się Karo-

lina Orkisz z klasy 2 a oraz Kamila 
Krupa z klasy 2 bc. 

Ostatni sukces to I miejsce w Po-

wiatowym Konkursie Wiedzy 
Prawnej Fundacji Rozwoju i Wspar-
cia Pasieka, które zajęła Wiktoria 
Szewc, również z klasy 1 ab.

- Niezmiernie cieszę się z wyni-
ków osiągniętych przez naszych 
laureatów, a dodatkową radością 
napawa fakt, że wszyscy tryum-

fatorzy to moi tegoroczni lub ze-

szłoroczni uczniowie. Mam cichą 
nadzieję, że zainteresowanie pra-

wem i zdobyta wiedza zaowocują 
w przyszłości i za kilka lat wśród 
absolwentów Ekonomika pojawią 
się kolejni przedstawiciele prawni-
czych profesji – mówi Michał Susz.

(nan) 

Uczniowie Zespołu Szkół 
Ekonomicznych brylują 
w konkursach prawniczych. 
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Powiat dębicki

Konferencja w czwartek

Nie tylko dla rodziców
Nabór do Przedszkola Specjalnego 
w Dębicy trwa przez cały rok

Bob Novak, tu z żoną, liczy na kontakt z dalszymi krewnymi z Podgrodzia.

Przedszkole Specjalne pracuje w godzinach od 8 do 16.

Ta historia sięga XIX wieku

Jego prababcia miała na nazwisko 
Kędzior i mieszkała w Podgrodziu

Bob Novak tłumaczy, że więk-

szość jego rodziny pochodzi z oko-

lic Podgrodzia. Jego prababcia 
nosiła nazwisko Kędzior i miała du-

żą rodzinę. W tym wielu męskich 
krewnych, którzy przekazali to na-

zwisko następnym pokoleniom.
- Podejrzewam, że w okolicy są 

ich potomkowie. Adres mojego 
dziadka to Podgrodzie 40. Adresy 
innych krewnych to Podgrodzie 28, 
20, 8 - wymienia. 

Chodzi oczywiście o adresy, któ-

re funkcjonowały w XIX wieku. 
Informacje o nich uzyskał dzięki 
Magdalenie Znamirowskiej i Alek-

sandrowi Zawilskiemu z firmy 
PolishOrigins, świadczącej usługi 
genealogiczne. To oni, na zlecenie 
jego kuzynki Mary Beth, zbadali 
akty metrykalne. 

- Dostępny czas pozwolił na prze-

szukanie metryk urodzeń z Pod-

grodzia za lata 1814-1897, a także 
uzyskanie kilku aktów ślubów - 
tłumaczą autorzy raportu. 

Bob Novak twierdzi, że jego 
dziadkiem był Piotr Nowak, któ-

ry w 1910 roku wyemigrował do 
Stanów Zjednoczonych. Wcześniej 
ożenił się z Józefą z domu Gac, któ-

ra zaraz przed jego wyjazdem za-

szła w ciążę i urodziła córkę. Obie 
dołączyły do niego w 1913 roku. 

- Brat Piotra Roman ma bardzo 
ciekawą historię. Został wcielony 
do służby przez Rosjan i okrężną 
drogą zakończył podróż w USA 
w 1952 roku - wtrąca Bob Novak. 

W 1940 roku rodzina Romana 
została wywieziona przez Rosjan 
na Syberię, gdzie trafiła do obozu 
pracy. W lipcu 1941 roku na mocy 
porozumień ZSSR i polskiego rzą-

du na uchodźstwie zostają stamtąd 
zwolnieni i na własną rękę udają 
się do Uzbekistanu. Tam Roman 
wstępuje do armii gen. Andersa, 
a jego żona do Pomocniczej Służby 
Kobiet. W 1942 roku zostają ewa-

kuowani do Persji, w 1943 trafiają 
do dzisiejszej Tanzanii, a w 1944 
do Włoch, gdzie mężczyźni u bo-

ku Brytyjczyków walczą w wielu 
bitwach, przede wszystkim pod 
Monte Cassino. 

W 1948 roku Roman, Maria i ich 
czwórka dzieci trafiają do Anglii, 
gdzie przebywają w obozie w Hod-

gemoor. Tam ich trzy córki poznają 
swoich przyszłych mężów. W 1952 

roku Roman, Maria, ich córka Cze-

sława z mężem Józefem Pileckim 
i córką Christine  emigrują do USA 
i osiedlają się w North Tonawanda. 
Druga córka z mężem wyjeżdża 

Pieniądze pochodzą ze Starostwa 
Powiatowego w Dębicy, a dzięki 
nim możliwe jest prowadzenie do-

go i alpakoterapii.
- Na profilach szkoły specjalnej, 

jak i przedszkola można śledzić to, 
co się u nas dzieje - dodaje Anita 
Zachara-Kusek.

Wszystkie informacje, jak i doku-

menty potrzebne, by zapisać dziec-

ko do PS w Dębicy pobrać można 
ze strony internetowej Zespołu 
Szkół Specjalnych w Dębicy, którą 
znajdziemy pod adresem: zssdebi-
ca.edu.pl. Dokumenty znajdują się 
w zakładce Rekrutacja.

- Można też przyjść i zobaczyć, 
jak  to wszystko wygląda - mówi 
Anita Zachara-Kusek.

Przedszkole powstało po tym, jak 
powiat wybudował nową siedzibę 
Zespołu Szkół Specjalnych w Dębi-
cy. 

Dzieci mogą dzięki temu korzy-

stać z profesjonalnego zaplecza 
rehabilitacyjno-sportowego, mogą 
również brać udział w zajęciach 
kulinarnych, a także integrują się 
z uczniami szkoły specjalnej, biorąc 
udział we wszystkich uroczysto-

ściach szkolnych.
rar

Bob Novak mieszka w USA, ale bardzo mu zależy, by 
poznać rodzinę w Polsce. Chce się z nią spotkać.

tam w 1956 roku, a trzecia decyduje 
się  pozostać w Anglii. 

Historia krewnego Boba Novaka 
pokazuje, jak kręte były wówczas 
ścieżki Polaków i dlaczego dziś ich 
potomkom tak trudno jest odnaleźć 
swoje korzenie. 

Bob tłumaczy, że jest najmłod-

szym z dziesięciorga dzieci i więk-

szość jego rodziny już nie żyje. A on 
chciałby poznać jej historię. 

- Bo historia ma znaczenie, 
Wszystkie informacje, które zbie-

ram, służą wyłącznie celom osobi-
stym - zastrzega. 

W 2025 roku chciałby odwiedzić 
kraj swoich przodków i liczy, że 
uda mu się spotkać z kimś ze swojej 
dalszej rodziny. Najbardziej zależy 
mu na potomkach rodu Kędziorów 
z Podgrodzia, którzy mogą być je-

go dalszymi krewnymi. Dlatego też 
wszystkich, z którymi mogą łączyć 
go więzy krwi prosi o kontakt te-

lefoniczny lub pocztowy. Dostęp-

ny jest pod numerami telefonów: 
816 525 1458 lub 816 730 6171 lub 
pod adresem: 1400 SE 5th Terr, Le-

es Summit, Mo, 64043, USA. Boba 
Novaka można też znaleźć na face-

booku. 
Tomasz Ratuszniak

To pierwsze publiczne przed-

szkole specjalne w Dębicy. Może 
przyjąć 18 dzieci, które podzielo-

ne będą na 4 grupy. Wciąż jest 11 
miejsc wolnych, a nabór prowadzo-

ny jest cały czas.
- Przedszkole jest darmowe, je-

dyna opłata to ta za wyżywienie - 
mówi Anita Zachara-Kusek, która 
pełni w szkole obowiązki dyrekto-

ra.
W przedszkolu prowadzona jest 

terapia autyzmu, elementy ruchu 
rozwijającego metodą Knill i Wero-

niki Sherborne, elementy dobrego 
startu, terapii behawioralnej, tera-

pia ręki i komunikacja niewerbalna. 
Prowadzona jest także rehabilitacja 
ruchowa i logopedia, a dzieci mo-

gą skorzystać z dodatkowych zajęć 
wczesnego wspomagania rozwoju 
oraz z rządowego Programu Kom-

pleksowego Wsparcia dla Rodzin 
Za Życiem. Ten ostatni przezna-

czony jest również - jak wskazuje 
nazwa - dla ich rodzin.

- W tym roku szkolnym udało 
się zdobyć pieniądze w ramach 
otwartego konkursu ofert na ani-
maloterapię - podkreśka Anita Za-

chara-Kusek.

Odpowiedzi na te pytania szukać 
będą organizatorzy i uczestnicy 
konferencji pod hasłem: Różnorod-

ne formy uzależnień wyzwaniem 
dla współczesnej rodziny.

Jej pomysłodawcą jest wicebur-

mistrz Maciej Małozięć. 
- Dziś rodzice mierzą się z wie-

loma wyzwaniami i trudnościami, 
a współczesne rodziny borykają 
się z nowymi formami uzależnień. 
Chcąc wspierać rodziców i wycho-

wawców, zaprosiliśmy ekspertów, 
którzy podzielą się swoją wiedzą 
i doświadczeniem - mówi. 

Zdaniem Małozięcia współczesne   
nałogi dotykają coraz młodsze dzie-

ci. Przekonuje, że w rozmowach, 
jakie prowadził  z terapeutami, 
przewijały się przykłady dwulat-
ków uzależnionych od smartfo-

na! Dlatego za tak ważne uważa 
uświadamianie rodziców i opieku-

nów, gdzie tkwi źródło problemów 
i jak z nimi walczyć, kiedy już się 
pojawią. 

Uczestnicy konferencji będą 
mogli wysłuchać wykładów m.in. 
o wpływie poczucia własnej war-

tości młodych ludzi na ich kon-

dycję psychiczną, o sile dobrych 
i autentycznych relacji jako czyn-

nika chroniącego dzieci i młodzież 
oraz o tym, jak relacje w rodzinie 
i w szkole wpływają na nasze 
dzieci i o co warto zadbać, by wy-

chowywać je na silne i świado-

me osoby.
Konferencję zaplanowaną na 17 

w czwartek 18 maja w Domu Kul-
tury Śnieżka, poprzedzą warsztaty  
z uczniami szkół podstawowych. 

Już w Śnieżce uczestnicy wysłu-

chają trzech prelekcji, które poprze-

dzi podsumowanie warsztatów.
Program prelekcji w kolejności: 
- Uwikłani w Sieci. Dlaczego dzie-

ci i nastolatki kochają smartfony – 
Agnieszka Szymańska, psycholog, 
Dyrektor ds. Kapitału Ludzkiego 
Fundacji Auxilium,

- Kultura jako budowanie spo-

łeczności. Rola lokalnych instytucji 
kultury we wspieraniu rodzin – Mi-
chał Rydzewski, Zastępca Dyrekto-

ra Narodowego Centrum Kultury,
- Małe/wielkie kroki, czyli co my 

dorośli możemy czynić każdego 
dnia, aby wspierać zdrowie psy-

chiczne młodych ludzi i zapobiegać 
uzależnieniom – Anna Cmokowicz, 
psycholog, pedagog, trenerka Fun-

dacji Familylab Polska i właściciel-
ka marki Rodzina sobie radzi.

Po wykładach przewidziany jest 
czas na dyskusję i wymianę do-

świadczeń. Wstęp na konferencję 
jest wolny.

(nan)

Rehabilitacja ruchowa 
i logopedia to tylko część tego, co 
oferuje dębicka placówka.

Jak rozpoznać nowe uzależnienia 
naszych dzieci i w jaki sposób 
im zapobiegać?
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Powiat dębicki
Noc Muzeów w 20. rocznicę powstania Muzeum Regionalnego

Byli strzelcy, wojowie i nowe wystawy 

Otwarta w piątek wystawa pt. Dębica - Portret miasta i jego mieszkańców 1358 - 1939 będzie mieć kontynuację. 

Główną atrakcją dla najmłodszych był średniowieczny piknik z drużyną wojów Czarny Sokół. Noc Muzeów to jedna z niewielu okazji, by zobaczyć czołg od środka. 

Na stoisku Strzelców można było nie tylko obejrzeć broń, ale i postrzelać. 

Starsi woleli oglądać 
ekspozycje, młodsi 
powalczyć na miecze. 

miasta, druga pradziejów i wcze-

snego średniowiecza, na trzeciej 
można było zobaczyć Dębicę ocza-

mi artystów. W jednej z sal ponadto 
członkowie KHM Ogniwko Dębica 
zorganizowali pokaz malowania 
modeli. 

tra
Wystawy otwarte zostały aż 

trzy; pierwsza poświęcona historii 
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Powiat dębicki
Można złapać wszędzie

Z kleszczem nie na SOR 
tylko do rodzinnego

W Dębicy kupisz dom,  
a w Machowej działkę

Narzędzie do wyciągania kleszczy można kupić w aptece. 

Jednocześnie podkreśla, że prze-

noszone przez kleszcze: borelioza 
i odkleszczowe zapalenie mózgu 
to bardzo groźne choroby. O ile 
przeciwko OZP można się zaszcze-

pić, co lekarka bardzo poleca, to 
w przypadku boreliozy pozosta-

je profilaktyka.
- Używajmy środków odstrasza-

jących kleszcze, a po powrocie do 
domu bardzo dokładnie oglądaj-
my całe ciało. I to nie tylko wtedy, 
kiedy byliśmy w lesie, bo kleszcza 
można złapać nawet na przydomo-

wym trawniku - przestrzega szefo-

wa SOR. 
Jeżeli znajdziemy na sobie intru-

za, trzeba go jak najszybciej usu-

nąć. W przypadku pojawienia się 
rumienia, należy obserwować, czy 
się nie powiększa. Jeśli tak, koniecz-

na będzie wizyta u lekarza rodzin-

nego, który zaleci antybiotyk.
Warto także pamiętać, że klesz-

cze  są niebezpieczne dla zwierząt 
domowych, a u psów wywołują 
śmiertelną w skutkach babeszjozę.

(nan)

Nad ranem pojechał do 
szpitala, ale pomocy nie 
znalazł. 

Czytelnik, który do nas zadzwo-

nił, nie krył oburzenia.
- O 4 nad ranem zjawiłem się 

w szpitalu, bo zauważyłem, że 
mam wbitego kleszcza. Zostałem 
odesłany do przychodni - opowia-

da zbulwersowany. 
Monika Gołębiowska, szefowa 

SOR przyznaje, że wyjęcie kleszcza 
nie należy do procedur ratunko-

wych, a takimi zajmuje się personel 
tego oddziału. Zznacza jednak, że 
w podobnych przypadkach pa-

cjent powinien zostać odesłany do 
lekarza nocnej i świątecznej opieki, 
który przyjmuje w nagłych sytu-

acjach, poza godzinami pracy gabi-
netów POZ.

Lekarka zwraca uwagę na to, że 
z wyciągnięciem kleszcza każdy 
może poradzić sobie sam, bo na 
rynku jest mnóstwo narzędzi, dzię-

ki którym można to zrobić skutecz-

nie i bezpiecznie.
- Na przykład tzw. lasso, które 

usuwa kleszcza w całości i jest bar-
dzo proste w obsłudze - wyjaśnia 
Monika Gołębiowska.

Wystarczy wejść na serwis in-

ternetowy Krajowej Rady Komor-

niczej, by przekonać się, że takich 
okazji nie brakuje również w na-

szym powiecie. 
W dniu, w którym ten numer OL 

trafi do sprzedaży, w Dębicy licyto-

wany będzie samochód ciężarowy 
opel vivaro z 2013 r. Sześcioosobo-

wy van przejechane ma już ponad 
218 000 km. Według komornika 
wart jest 31 600 zł, ale cena wywo-

ławcza wynosi tylko 23 700 zł. 
W Jodłowej do kupienia jest dział-

ka w formie trapezu o powierzchni 
34 arów. Warty 60 000 zł grunt ku-

pić można 15 000 zł taniej. 
W samym Pustkowie działek, 

których można zostać właścicie-

lem, jest aż 19. Wszystkie należą do 
jednej dłużniczki, a ich ceny, w za-

leżności od powierzchni, wahają się 
od 53 730 do 639 097 zł. Ta ostatnia 
mieści się w centrum Pustkowa i od 
strony wschodniej graniczy z dro-

gą wojewódzką. Na terenie o po-

wierzchni 10,3 ha stwierdzone jest 
występowanie zasobów geologicz-

nych piasku ze żwirem. Działka, 
według szacunku kancelarii, warta 
jest 852 130 zł.

W Łękach Dolnych komornik 
wystawił do licytacji 3 grunty rolne 

o łącznej powierzchni prawie 31 a. 
Stoją na nich dwa budynki: jeden 
z bali drewnianych oraz drugi mu-

rowany z odzyskanego z rozbiórki 
pustaka. Komornik chce za nie co 
najmniej 82 050 zł.

W Machowej, niedaleko drogi 
krajowej Pilzno - Tarnów do kupie-

nia jest grunt o powierzchni 28,6 a. 
Działka na sąsiednich nieruchomo-

ściach ma dostęp do prądu, wody 
i gazu. Jest niezabudowana, nieza-

gospodarowana i nieużytkowana. 
Warta 88 300 zł zostanie wystawio-

na do licytacji za 44 150 zł. 
Trochę niżej komornik ceni sobie 

nieuzbrojoną działkę o powierzch-

ni 32 a w Brzeźnicy. Sąsiadujący 
z lasem grunt zarośnięty trawą 
i młodymi drzewkami - samosiej-
kami, ma kosztować 31 275 zł.  

209 666,67 zł to cena wywoławcza 
domu, który znajduje się w Dębicy, 
przy ul. Rzecznej. Wybudowana 
1978 roku trzypiętrowa kamienica, 
o powierzchni prawie 150 m2 nada-

je się do remontu. 
Składa się z 5 pokoi, kuchni 

(z piecem kaflowym), łazienki i toa-

lety. Na działce, na której stoi, znaj-
duje się jeszcze garaż i budynek 
gospodarczy. Niestety, w księdze 
wieczystej znajdują się zapisy o do-

żywotnim prawie do nieodpłat-
nego użytkowania połowy domu 
dla jednej osoby i służebności dla 
drugiej. 

tra

Na licytacjach komorniczych 
tanio nabyć można nie tylko 
domy i grunty, ale też auta. 
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Obiecali i słowa dotrzymali

Pod spodem są płyty

Wóz nie pojechał pusty

Drogę zamkną całkiem

Popiersie Brzostowskiego 
stanie w Straszęcinie

kie jednostki z gminy. Ukraińskim 
kolegom druhowie przekazali: 
agregat prądotwórczy, pompę szla-

mową, 21 kompletów ubrań bojo-

wych typu nomex, 27 kompletów 
ubrań koszarowych, 36 hełmów 
bojowych, 19 węży, rękawice, buty, 
latarki, prądownice, rozdzielacze, 
siekiery, łopaty i widły.

Załadowany tym sprzętem sa-

mochód ruszył do Iczni, oficjalnie 
przekazany przedstawicielom tam-

tejszego samorządu.
Umowa partnerska z ukraińskim 

miastem podpisana została na po-

czątku marca. Wtedy delegacja 
z Iczni gościła w gminie po raz 

pierwszy. Goście odwiedzili szko-

ły, placówki kultury, zapoznali się 
z działalnością gminnych spółek. 
Nie kryli, że po zakończeniu woj-
ny chcieliby niektóre rozwiązania 
wprowadzić u siebie i że liczą na 
to, że gmina Dębica będzie służyć  
wsparciem i doświadczeniem.

Najpierw jednak mieszkańcy bę-

dą musieli uporać się z odbudową 
miasta, które ucierpiało w wyniku 
działań wojennych. 

Icznia to kolejne w Ukrainie, po 
Rudkach, miasto , z którym gmina 
Dębica ma podpisaną umowę part-
nerską.

(nan)

W pełni sprawny samochód pojechał do strażaków w Iczni. 

Popiersie już gotowe na odsłonięcie. Na zdjęciu Andrzej Wielgos. 

Remont rozpocznie się tutaj. 

Zanim przekazali je 
kolegom, strażacy sami 
wyremontowali auto. 

Dwa miesiące od podpisania po-

rozumienia z miastem Icznia z gmi-
ny Dębica na Ukrainę pojechała 
pomoc w postaci auta dla tamtej-
szej straży pożarnej. 

Średni samochód pożarniczy 
marki DAF został nieodpłatnie 
przekazany, a wcześniej samo-

dzielnie wyremontowany przez 
druhów z jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Paszczynie, któ-

rym wcześniej służył. Dzięki ich za-

angażowaniu do Ukrainy pojechał 
w pełni sprawny i gotowy do akcji.

I wypełniony darami, do czego 
przyczynili się mieszkańcy gminy, 
którzy uczestniczyli w zbiórkach 
zorganizowanych w Pustkowie-

-Osiedlu, w Latoszynie oraz w Na-

gawczynie. Także w szkołach na 
terenie gminy. 

Udało się zgromadzić rzeczy naj-
bardziej potrzebne mieszkańcom 
objętej wojną Ukrainy: pościel, koł-
dry, odzież, artykuły chemiczne 
i kosmetyczne, artykuły spożyw-

cze, produkty apteczne (opatrunki, 
bandaże) – łącznie około 45 wor-

ków. 
Stowarzyszenie Inicjatyw Spo-

łecznych Nowe możliwości koor-

dynowało zbiórkę pieniędzy, na 
którą wpłynęła kwota: 550 zł. 

Dodatkowo strażacy OSP zbie-

rali sprzęt, który miał doposażyć 
i uzbroić samochód w to, co nie-

zbędne podczas wyjazdów ra-

towniczych. Druhowie jak zwykle 
stanęli na wysokości zadania, do 
akcji włączyły się niemal wszyst-

Najpierw popiersie zrobił z gipsu, 
by ostatecznie wykonać je z betonu. 
W ten sposób będzie trwalsze. Jest 
już gotowe, zostało pomalowane, 
teraz tylko czeka na ustawienie na 
postumencie. Ten zrobiony będzie 
z dębowego drewna.

Piotr Szela, rzeźbiarz ze Straszę-

cina, pracę nad popiersiem swo-

jego sławnego krajana rozpoczął 
w ubiegłym roku. Wszystko za-

jęło mu około 3 miesięcy. Na po-

szczególnych etapach wykonanie 
konsultował z Andrzejem Wielgo-

sem, obecnie sołtysem Straszęcina, 
w przeszłości długoletnim współ-
pracownikiem Edwarda Brzostow-

skiego.
- Każdy, kto znał, rozpozna go 

w tym popiersiu - zapewnia dawny 
dyrektor Igloopolu.

A Piotr Szela dodaje, że bardzo 
zależało mu, by postać Edwarda 
Brzostowskiego oddać jak najwier-
niej. 

- Zapamiętałem go przede 
wszystkim jako dobrego i  życzli-
wego człowieka, choć zdaję sobie 
sprawę, że w roli przełożonego by-

wał surowy i bardzo wymagający 
- mówi. 

Pierwotnie plan zakładał, by po-

piersie ustawić na skwerze w po-

bliżu szkoły, tuż przy głównej 
ulicy. Ostatecznie wybrana została 
inna lokalizacja. Postument zosta-

nie ulokowany w miejscu, które 
Edwardowi Brzostowskiemu było 
szczególnie bliskie: w zabytkowym 
dworku, który wyprowadził ze sta-

nu ruiny.
Odsłonięcie postumentu połą-

czone ze wspomnieniem byłego 
ministra, posła i burmistrza Dębicy 
odbędzie się wkrótce w dworku 
w Straszęcinie.

(nan)

Dla mieszkańców będzie to pew-

ne utrudnienie, bo na czas prze-

budowy przejazd tędy zostanie 
całkowicie zamknięty. Innego wyj-
ścia nie ma, ponieważ starą drogę 
trzeba rozebrać i zbudować od no-

wa.
- Pod spodem są betonowe płyty, 

wszystkie musimy usunąć - tłu-

maczy Grzegorz Reguła, wicewójt 
gminy Żyraków.

Na odcinku 125 metrów położo-

na zostanie asfaltowa nawierzchnia 
o szerokości 5,5 m. Prace zakładają 
budowę chodnika, który przebiegał 
będzie od sklepu przy kościele aż 
do mostku i będzie miał 1,8 m sze-

rokości. Przy okazji wyremontowa-

ny zostanie również sam mostek, 
wymienione zostaną deski.

Wykonawcą wszystkich robót 
jest firma Kruszgeo, która plac bu-

dowy odebrała w ubiegłym tygo-

dniu. Prace mogą potrwać nawet 4 

miesiące, taki termin zapisany jest 
w umowie.

Koszt tej inwestycji to 1,8 mln zło-

tych, ale większa część tej kwoty - 
1,1 mln zł pochodzi z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. Resztę 
z własnego budżetu dołoży samo-

rząd. 
(nan)

Autorem rzeźby jest Piotr Szela, 
który chciał upamiętnić postać 
twórcy Igloopolu.

Ruszyła przebudowa drogi 
od kościoła w Straszęcinie do 
mostku na Grabiniance. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Noc Muzeów 2023

Kierunek Lublin

W muzeum głośno i z przytupem

Wyjazd spod Sokoła 

Na sprzęt pożarniczy 
zebrali 10 000 zł

Reorganizacje 
w urzędzie

Wszyscy uczestnicy turnieju młodzieżowych drużyn pożarniczych otrzymywali medale.

Kapela Ludowa Pilźnianie działa już niemal od pół wieku. 

Pierwsze takie zawody w gminie Czarna

Z torem przeszkód walczyło 
sześć drużyn młodzieżowych

Kultury Ludowej w Kolbuszowej 
i Muzeum Etnograficznego w Rze-

szowie. 
Wernisaż wystawy i oprowa-

dzanie kuratorskie zaplanowane 
zostały na godz. 17:00. Pół godziny 
wcześniej podczas koncertu wyko-

rzystanie instrumentów ludowych 

w praktyce zaprezentuje Kapela 
Ludowa Pilźnianie. Grupa wystąpi 
też po zakończeniu wernisażu oko-

ło godz. 17:40.
Wystawę podczas koncertu bę-

dzie można zwiedzać. Muzeum 
będzie czynne do północy. 

tra

Te zawody zostały zorganizo-

wane nie bez przyczyny. Przy-

gotowane atrakcje miały zachęcić 
najmłodszych do poznania pra-

cy strażaka.

Krzysztofa Pękalę najbardziej cie-

szyło to, że o możliwość dołączenia 
do drużyn pytali i najmłodsi, i ro-

dzice kolejnych dzieci. A jednostki 
z Borowej i Jaźwin planują utwo-

rzenie swoich grup dziecięcych. 
Wszystko po to, by za kilka lat 
starszych druhów mogli zastąpić 
ci młodsi. 

JAG

Cztery z nich mogły 
rywalizację potraktować 
jako chrzest bojowy.

Podczas Nocy Muzeów, która 
właśnie wtedy będzie się tam od-

bywać, otwarta zostanie wystawa 
czasowa, zatytułowana Głośno 
i z przytupem. Dawne instrumenty 
ludowe w kontekście życia wsi na 
ziemi pilźnieńskiej.

- Instrumenty muzyczne sta-

nowią szczególną grupę wśród 
przejawów kultury ludowej. Wy-

jątkowa ich pozycja wynika z faktu, 
iż będąc wytworem ludowego rę-

kodzieła, służą kulturze duchowej 
– muzyce - czytamy w zapowiedzi 
wystawy. 

Pokazane zostaną instrumenty 
typowe dla Rzeszowszczyzny - 
skrzypce, basy, liry korbowe, jar-

gotki, bębny, cymbały i harmonie 
pochodzące ze zbiorów własnych 
pilzneńskiego muzeum, Muzeum 
Ludowych Instrumentów Mu-

zycznych w Szydłowcu, Muzeum 

- Taką kwestę organizujemy co 
roku, tylko w pandemię nie było. 
Dzięki temu, jeśli chcemy kupić 
nowy sprzęt to mamy pieniądze na 
wkład własny - tłumaczy Zbigniew 

W programie dwudniowego (22 
- 23 czerwca) wyjazdu jest zwie-

dzanie Lublina, Kodenia, Jabłecz-

nej i Hanny. Jego koszt to 150 zł od 

Zyznar, prezes jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Pilźnie. 

W zeszłym roku udało się dopo-

sażyć nowy wóz strażacki, tego na 
co ochotnicy przeznaczą pieniądze 
tym razem prezes nie chce jeszcze 
zdradzać. W każdym razie dzięku-

je mieszkańcom Pilzna za to, że tak 
chętnie wspierają jednostkę. 

tra 

osoby. W tej cenie zapewnione jest: 
obiadokolacja, nocleg, śniadanie 
i przewodnik. 

Zapisy prowadzone są do 10 
czerwca u Leokadii Gorczycy (tel. 
14 672 18 82), lub w Zakładzie Fry-

zjerskim Anny Dudzińskiej (ponie-

działek od 10:00 do 12:00).
tra 

Impreza na stadionie piłkarskim 
w Głowaczowej rozpoczęła się 
bowiem do złożenia ślubowania 
przez młodzieżowe drużyny po-

żarnicze z Czarnej, Róży, Grabin 
i Głowaczowej. Najliczniejsza była 
ta ostatnia, liczyła bowiem aż 25 
członkiń i członków. Tor przeszkód 
pokonywały też ekipy z Chotowej 
i Żdżar, które przyrzeczenia zło-

żyły już wcześniej. W sumie swoje 
umiejętności na nim sprawdziło aż 
90 dzieci.

Krzysztof Pękala, prezes zarządu 
gminnego OSP w Czarnej, opowia-

da, że wszyscy musieli przebiec 
przez równoważnię, przeskoczyć 
przez płotek, wyjść do góry po dra-

bince i zjechać na zjeżdżalni. Dalej 
na przepchnięcie czekały taczki, 
a na przejście tunel.

- Na koniec, jak w każdych zawo-

dach, trzeba było strumieniem wo-

dy strącić pachołki i obrócić tarcze. 
I prawie wszystkim się to udało - 
mówi zadowolony prezes.

Miejsce w budynku Urzędu 
Gminy w Czarnej, ale tym przy 
ul. Spółdzielczej 4, zmienił Referat 
Rolnictwa, Ochrony Środowiska, 
Gospodarki Przestrzennej i Go-

spodarki Gruntami. Dotychczas 
jego biura mieściły się na piętrze. 
Obecnie, po wyprowadzeniu się 
biblioteki i modernizacji parteru, to 
tam mieszkańcy gminy będą mogli 
zgłosić się po różne dokumenty.

- To ważna informacja szcze-

gólnie dla tych, którzy starają się 
o warunki zabudowy. Załatwią to 
właśnie w tym referacie - mówi se-

kretarz gminy Mirosław Perz.
Po zakończeniu budowy otrzy-

mają zaś numer dla nowego do-

mu. Tu również uzyskają zgodę na 
wycinkę drzew i załatwią sprawy 
związane z budową przydomo-

wych oczyszczalni ścieków.
Opuszczone przez ten referat 

dwa pomieszczenia na piętrze 
przejmie zaś Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Dzięki temu 
spotkania z korzystającymi z ta-

kiej opieki będą mogły przebie-

gać w bardziej komfortowych dla 
nich warunkach.

Przy budynku został też wybu-

dowany podjazd dla osób niepeł-
nosprawnych.

JAG

Tak ma być w sobotę 20 maja 
od godz. 16:30 w Muzeum 
Regionalnym w Pilźnie. 

Capstrzyk, a później strażacka 
kwesta na ulicach miasta to 
w Pilźnie już tradycja. 

Pilźneńskie Stowarzyszenie 
Emerytów i Rencistów w czerwcu 
zaprasza na wycieczkę. 

Dzięki przeprowadzanym 
zmianom petenci szybciej 
załatwią ważne sprawy.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Wystawa przyjechała do gminy Brzostek

Skorzystają cztery sołectwa gminy Jodłowa

Zasłużonych Polaków poznali w Kleciach

Będą wiaty rekreacyjne i siłownia 
Radny kolejny raz 
rozdawał książki

Pierwszy z wymienionych to 
pionier przemysłowej produkcji 
zegarków kieszonkowych i twórca 
pierwszego zegarka na rękę. Z ko-

lei druga z wymienionych to jedna 
z pierwszych kobiet pianistek w hi-
storii kultury europejskiej. 

Oprócz nich przedstawiono 42 in-

nych Polek i Polaków, którzy w ja-

kiś sposób przysłużyli się światu, 
ale nie są znani w Polsce w ogóle 
lub wiedza o nich jest bardzo mała. 
Henryk Groppler, Henryk Bukow-

ski, Ludwik Szaciński, czy Hanna 
Hirszfeldowa to tylko część bo-

haterów wystawy Znani Niezna-

ni, która wchodzi w skład cyklu 
przedsięwzięć zatytułowanych Po-

lacy światu.
Wystawa przygotowana została 

przez Departament Współpracy 
z Polonią i Polakami za Granicą 
Ministerstwa Spraw Zagranicz-

nych, we współpracy z Archiwum 
Polskiej Akademii Nauk. Do szkoły 
w Kleciach trafiła ona z inicjatywy 
Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi. 

Zdecydowana większość posta-

ci przedstawionych na wystawie, 
to osoby, które musiały uciekać 
z Polski podzielonej przez zabor-

ców lub były zsyłane na wschód, 
po nieudanych zrywach niepodle-

głościowych. Do Kleci przyjechała 
m.in. dyrektor Państwowej Akade-

mii Nauk Archiwum w Warszawie 
Hanna Krajewska.

- Wystawę można oglądać do 
końca tygodnia (19 maja - przyp. 
red.) w budynku warsztatów. Jest 
ona ogólnodostępna, zwiedzać ją 
można do godziny 15 - mówi dy-

rektor szkoły w Kleciach Katarzy-

na Grygiel.
rar

będzie miała też miejsce na odpo-

czynek.
- Będzie można z niej przyglądać 

się zmaganiom sportowym - doda-

je wójt.
Druga wiata zostanie ustawiona 

przy parkingu, który powstanie 
w Jodłowej Górnej, z kolei trzecia 
trafić ma do Zagórza. Na tej ostat-
niej - jak podkreśla włodarz - zale-

żało mu najbardziej.
- Mieszkańcy tego sołectwa nie 

mają miejsca, w którym mogliby 
usiąść i odpocząć. Wiata zostanie 
ustawiona przy kortach tenisowych 
- mówi Jan Janiga.

Pieniądze na realizację tego za-

dania będą pochodziły z Lokalnej 

Grupy Działania Liwocz, która zło-

żyła wniosek w imieniu kilku sa-

morządów.
Na tym jednak nie koniec do-

brych wiadomości dla mieszkań-

ców gminy Jodłowa, bo dzięki 
pieniądzom, które tam trafią z LGD 
Liwocz, wójt Janiga planuje wybu-

dować również siłownię na świe-

żym powietrzu. 
Urządzenia mają zostać posta-

wione w Jodłowej Dolnej, przy sta-

dionie piłkarskim.
- Oczywiście wszystkie te miejsca 

będą ogólnodostępne dla miesz-

kańców Jodłowej - podkreśla Jan Ja-

niga.
rar

Na planszach przedstawiono osoby, które często są bardziej znane poza granicami Polski.

Wśród gości był m.in. absolwent szkoły poseł Jan Warzecha oraz dyrektor 
Szkoły Podstawowej im. KEN w Brzostku Małgorzata Salacha. 

Uczniowie Zespołu Szkół w Brzostku wcielili się w kilku bohaterów 
wystawy i opowiedzieli o ich dokonaniach

Do Kleci przyjechała m.in. Hanna 
Krajewska z PAN.

Sylwetki Antoniego Patka, czy Marii Szymanowskiej 
przedstawione zostały w szkole rolniczej.

I tym razem nie chodzi o budo-

wę, czy remont dróg, a o sprawę, 
o której od bardzo dawna mówił 
Jan Janiga.

- Planujemy postawić trzy wiaty 
rekreacyjne w trzech miejscowo-

ściach - wyjaśnia włodarz gmi-
ny Jodłowa.

Pierwsza ma zostać ustawiona 
w Dębowej, przy boisku, które wy-

budowane zostanie obok szkoły. 
Dzięki temu młodzież, która będzie 
korzystała z obiektu sportowego 

To już jest tradycja, bo Paweł 
Ciszczoń wręcza książki absolwen-

tom od 2019 roku, czyli od mo-

mentu, kiedy został radnym Rady 
Gminy Jodłowa.

- W tym roku absolwenci Liceum 
Ogólnokształcącego otrzymali ode 
mnie album I i II Wojna Światowa. 
Polska i Polacy - mówi Paweł Cisz-

czoń.
Trafiły one do 27 uczniów. Na 

tym jednak nie koniec, bo w czerw-

cu, kiedy wakacje rozpoczną po-

zostali uczniowie liceum, ale także 
ci szkół podstawowych w gminie, 
radny wręczy kolejne książki. Nie-

stety nie otrzymają ich wszyscy.
- Na to trzeba zasłużyć - mówi pół 

żartem pół serio Paweł Ciszczoń, 
zachęcając młodych mieszkańców 
gminy do osiągania lepszych wyni-
ków w nauce.

Nagrody otrzymają wtedy wszy-

scy ósmoklasiści, którzy kończą 
szkołę podstawową, a także ucznio-

wie młodszych klas, którzy na na-

grodę zapracowali osiągając np. 
wysoką średnią ocen.

rar

Władze Jodłowej ogłoszą 
niebawem przetarg na kolejne 
inwestycje w gminie.

Absolwenci jodłowskiego liceum 
otrzymali albumy od radnego 
Rady Gminy Pawła Ciszczonia.
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Kościół, religia, wiara

PO KOMUNII DO ZAWADY
Na wspólne dziękczynienie po 
I Komunii Św., ale też jej pierw-
szej rocznicy, zaprasza dzieci do 
Sanktuarium Matki Bożej Za-
wadzkiej jego kustosz ks. Józef 
Książek. Uroczystość odbędzie 
się w sobotę 27 maja o godz. 
10:00. Mszy św. przewodniczył 
będzie ks. Artur Marta, wikariusz 
z para�i Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy. Dla gości jak zwykle 
przewidziany jest drobny posi-
łek w domu para�alnym.

Z BRZEŹNICY DLA UKRAINY
Fundacja Zielona Przystań oraz 
para�a św. Krzyża i MB Nieusta-
jącej Pomocy w Tarnowie orga-
nizują transport humanitarny 
na tereny objęte wojną w Ukra-
inie. Najbliższy z artykułami 
medycznymi do dwóch szpita-
li wyruszy w połowie czerwca. 
W ciężarówkach znajdą się także 
artykuły spożywcze, przemysło-
we i higieniczne do ośrodków 
dla uchodźców wewnętrznych 
w Chmielnickim i Winnicy. Część 
produktów zostanie przekaza-
na za pośrednictwem kapelana 
wojskowego, ks. Aleksandra, na 
tereny, gdzie toczą się działania 
wojenne. Chętni mogą składać 
dary do końca maja w zakry-
stii kościoła para�alnego Na-
rodzenia św. Jana Chrzciciela 
w Brzeźnicy.

NIEDZIELA DLA RODZINY
Tym razem w Niedzielę dla Ro-
dziny, organizowaną przez pa-
ra�ę NSPJ w Dębicy-Latoszynie, 
kazania głosił będzie pocho-
dzący z tej wspólnoty dyrektor 
Wydawnictwa Diecezji Tarnow-
skiej Biblos ks. Bartosz Chęciek. 
Poprowadzi również popołu-
dniowe rozmowy przy kawie, 
połączone ze świadectwem 
Moniki i Jarosława Łakomych 
z córkami w Domu Para�alnym 
o godz. 15:40. Temat: Z książką 
przez całe życie. Nawyki budują-
ce relacje.

O ŁASKI DLA OJCZYZNY
Nabożeństwo Grupy Modli-
twy św. Ojca Pio rozpocznie się 
w piątek 19 maja o godz. 18:00 
w kościele Ducha Św. w Dębicy. 
W łączności z wszystkimi grupa-
mi zgromadzeni w tej świątyni 
wypraszać będą łaski Miłosier-
dzia Bożego dla Kościoła i Ojczy-
zny oraz Bożej Opatrzności dla 
siebie i swych rodzin.

PIERWSZE KOMUNIE TRWAJĄ
Uroczystość I Komunii Świę-
tej będą przeżywać w niedzielę 
21 maja uczniowie trzecich klas 
z Dębicy, Straszęcina, Dobrko-
wa, Łęk Górnych i Gorzejowej. 
W para�i św. Jadwigi w Dę-
bicy msza św. z ich udziałem 
rozpocznie się o godz. 12:00, 
w Dobrkowie i Łękach Górnych 
zaś godzinę wcześniej, czyli 
o 11:00. W Gorzejowej o 10:00, 
a w Straszęcinie o 12:30.

KOŚCIÓŁ DLA ZABIEGANYCH
To ostatnie już przed wakacja-
mi spotkanie uwielbieniowo-
-modlitewne. Rozpocznie się 
w kościele św. Jadwigi w Dębicy 
w piątek 19 maja o godz. 19:30. 
W programie: konferencja, ado- 
racja i śpiew, które mają być 
okazją do spotkania Chrystusa 
Zmartwychwstałego i zaprosze-
nia Go do swego życia.

Ewa i Stanisław Wielgutowie 
docenieni przez biskupa

Dni Krzyżowe, 
dni modlitwy

Nowa dzwonnica przy koście w Pustyni już służy wiernym.

W stowarzyszeniu Ewa i Stanisław Wielgutowie są od początku.

Otoczenie kościoła pięknieje z miesiąca na miesiąc

Dzwonnica już poświęcona

Ks. Krzysztof Duda proboszczem 
parafii św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika w Pustyni jest od nie-

spełna trzech lat. Swoją postawą od 
samego początku przekonuje wier-
nych, że dobra współpraca prowa-

dzi do obopólnego zadowolenia.
Mieli za mało miejsc parkingo-

wych, więc wspólnie postarali się 
o większą ich liczbę, by wszystkie 
samochody nie musiały stać w nie-

dzielę wzdłuż jezdni. Drzewa, któ-

re powodowały zawilgocenie 
w świątyni, zostały usunięte.

Prowizoryczna dzwonnica, która 
stała za kościołem, została roze-

brana, a nowa została zbudowana 
przed nim. Dzięki temu dzwony, 
które zostały odrestaurowane, bę-

dę lepiej słyszane na terenie parafii. 
A ta swoim zasięgiem obejmuje nie 
tylko Pustynię.

Do świątyni w tej miejscowości 
przychodzą też wierni z Kozłowa, 
Kędzierza, a nawet Dębicy. Tu-

tejszymi parafianami są bowiem 
mieszkańcy ulic: Mościckiego, Me-

talowców, Sandomierskiej, Święto-

sława i Wierzbowej.
- Wielu parafian chciało, żeby 

zmienić otoczenie kościoła i wspól-
nymi siłami to robimy. Ale chcę 
podkreślić, że to przede wszystkim 

zasługa wiernych. Gdyby nie ich 
ofiarność, sam nic bym nie zrobił - 
zauważa ks. Krzysztof Duda.

Choć wokół kościoła prace 
potrwają jeszcze dość długo, to 
w niedzielę 14 maja poświęceniem 
dzwonnicy i dzwonów została 
podsumowana ich część. Data ta 
została wybrana nieprzypadkowo, 
bo parafia w Pustyni obchodziła 
wtedy uroczystości odpustowe. 
A poświęcenia przed sumą doko-

nał biskup pomocniczy diecezji tar-
nowskiej Leszek Leszkiewicz.

Proboszcz ma nadzieję, że do 
końca roku uda się ułożyć kostkę 
wokół świątyni. Ta jest już kupiona 
i czeka na to, by wykonawca miał 
wolny termin.

- Wszyscy na to czekamy, szcze-

gólnie starsze osoby, które często 
się na tych płytach betonowych po-

tykały - mówi jedna z parafianek.
Ks. Krzysztof Duda już planuje 

kolejne roboty, które tym razem 
będą dotyczyć samego budynku. 
Do wymiany są okna, a kiedy nowe 
zostaną już osadzone, pojawią się 
w nich witraże. Gospodarz wspól-
noty ma na uwadze dotychczasową 
współpracę, jest pewien, że i to za-

danie uda się wykonać.
JAG

takie zawsze przygotowywali, to 
pary się przypominały, że oni też 
mają rocznicę.

Wspólnie ze Szkołą Podstawową 
w Nagawczynie organizowali Dni 
Świętości Życia. Jednym z zadań 
dla dzieci było np. opracowanie 
okładki zeszytu. Te z czterema 
najładniejszymi projektami zostały 
przez nich wydrukowane, a zeszyty 
można było kupić w szkolnym skle-

piku.
Członkowie stowarzyszenia spo-

tykają się co miesiąc. Przez pewien 
czas rozważali teksty przygoto-

wane przez ich duszpasterza ks. 

Władysława Szewczyka. Ten po-

chodzący z Dobrkowa kapłan rów-

nież został nagrodzony medalem 
W Służbie Rodzinie.

To SRK zaczęło organizować 
Marsze dla Życia i Rodziny. Jeden 
z nich, którego współorganizatorem 
był Stanisław Wielgut, przeszedł 
w 2014 r. ulicami Dębicy. Uczest-
niczyło w nim ponad pięć tysię-

cy osób.
- Bo samemu trzeba zrobić jak 

najwięcej, a później poczekać, żeby 
Pan Bóg zadziałał swoimi metoda-

mi - podkreśla Stanisław Wielgut.
Janusz Grajcar

Uczestnicy procesji odpustowej w Pustyni po raz ostatni 
szli po betonowych płytach. Za rok pójdą już po kostce.

Wręczył im go podczas obchodów 
30-lecia Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich w kościele bł. Karoliny 
w Tarnowie bp Artur Ważny.

Był 1993 rok, kiedy na prośbę ów-

czesnego proboszcza z Zawady ks. 
Tokarczyka pojechali na spotkanie 
założycielskie Stowarzyszenia Ro-

dzin Katolickich. W Nagawczynie 
nie było jeszcze wtedy parafii, ta 
pod wezwaniem Dobrego Pasterza 
powstała pięć lat później.

A w 2001 r. zaczęło tu działać tak-

że SRK. Jego pierwszym prezesem 
został wybrany Stanisław Wielgut 
i funkcję tę pełnił przez pięć ka-

dencji, do 2021 r. We wszystkich 
działaniach wspierała go jego żona 
Ewa Wielgut, najważniejsze decyzje 
zawsze podejmowali razem.

Co roku zaczęli zapraszać mał-
żeństwa obchodzące rocznice na 
wspólne świętowanie do kościoła. 
Zaczęli od tych świętujących 20-le-

cie, a przez kolejne lata doszli nawet 
do tych przeżywających pierwszą.

- Na początku wydawało się nam, 
że się to nie przyjmie, ale stało się 
inaczej - mówi Ewa Wielgut.

Zdarzało się, że jak komuś zapo-

mnieli dostarczyć zaproszenia, bo 

Wierni uczestniczący w nabożeń-

stwach modlą się o dobre urodzaje 
i za kraje głodujące.

- Pamiętajmy w naszych modli-
twach o ciężkiej pracy rolników. 
Z ich trudu pracy wszyscy korzy-

stamy - apeluje ks. Piotr Adamczyk, 
proboszcz parafii św. Stanisława 
BM w Jodłowej.

Podkreśla, że ważne są prośby 
o zachowanie od nieszczęść i kata-

klizmów. A modlitwy do miłosier-
nego Boga o błogosławieństwo dla 
ludzi pracujących na roli, mają też 
taki cel, by nikomu na świecie nie 
brakowało chleba.

Wierni z Jodłowej w tych dniach 
gromadzą się o 17:30 codziennie 
w innym miejscu. W poniedziałek 
przy kaplicy w kaplicy w Nadolu, 
we wtorek w zabytkowym koście-

le św. Stanisława, a w środę przy 
krzyżu na placu przy Sanktuarium 
Dzieciątka Jezus.

Stąd wyruszają w procesjach 
do sanktuarium, gdzie uczestni-
czą w mszy św. Podczas przejścia 
śpiewają Litanie do Wszystkich 
Świętych i Loretańską do NMP. 
A za udział w tych nabożeństwach 
każdy wierzący może zyskać od-

pust zupełny.
JAG

Małżonkowie z Nagawczyny 
zostali uhonorowani medalem 
W Służbie Rodzinie. 

Trwają od poniedziałku do środy 
w tygodniu poprzedzającym 
Wniebowstąpienie Pańskie.
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To i owo
Na co dzień nie dostrzegamy tej różnorodności

Torfowiska, lasy bagienne i ubogie 
bory. To wszystko mamy obok siebie

A już w poniedziałek 22 maja 
będziemy obchodzić Międzynaro-

dowy Dzień Różnorodności Biolo-

gicznej.
- Nasze lasy są doskonałym przy-

kładem ekosystemów o bardzo 
dużym zróżnicowaniu - podkreśla 
Stanisław Ferenc, zastępca nadle-

śniczego Nadleśnictwa Dębica.
I wyjaśnia, że różnorodność to 

nie tylko mnogość gatunków roślin 
i zwierząt.

- To również zróżnicowanie puli 
genetycznej, wieku, krajobrazu 
i ekosystemów. Już samo położe-

nie lasów nadleśnictwa na bardzo 
zróżnicowanym terenie pod wzglę-

dem żyzności, wilgotności i rzeźby 
powoduje występowanie bogactwa 
siedlisk i gatunków - dodaje.

Na obszarze Nadleśnictwa Dę-

bica potwierdzono aż siedemna-

ście typów siedliskowych lasu: od 
torfowisk i lasów bagiennych po 
suche i ubogie bory na wydmach 
w Chotowej, czy żyzne buczyny. 
O tym, że powiat dębicki położony 
jest na bardzo ciekawym terenie 

może również świadczyć fakt, że 
ustanowiono u nas trzy rezerwaty 
przyrody: Kamera w gminie Brzo-

stek, Torfy w Głowaczowej oraz 
Słotwina w Machowej i Podlesiu 
Machowskim, a także obszar Na-

tura 2000.
- Na dowód tego, że wrasta u nas  

różnorodność biologiczna posłużę 
się wszystkim znanymi łosiami 
i wilkami, które kiedyś nie wystę-

powały w naszym regionie, a teraz 
są coraz częściej spotykane - mówi 
Stanisław Ferenc.

Zastępca nadleśniczego zapew-

nia, że bioróżnorodność lasów 
w powiecie jest utrzymywana, 
a nawet wzbogacana dzięki dzia-

łalności leśników.
- Stosowane jest powszechnie na-

turalne odnawianie lasu, pozosta-

wiane są fragmenty starodrzewu 
do ich naturalnego rozpadu, mar-

twe drewno, drzewa dziuplaste - 
tłumaczy Stanisław Ferenc.

Tam, gdzie nie jest możliwy natu-

ralny obsiew sadzone są sadzonki 
wyhodowane z nasion pochodzą-

cych z wielu drzew dla zachowania 
bogatej puli genetycznej. Leśnicy 
sadzą m.in. dęba, który niegdyś 
liczniej występował w tutejszych 
lasach. Sadzona jest również cze-

reśnia ptasia, która jest naturalnym 
elementem lasów na pogórzu, a ze 
względu na swą delikatność została 
w wielu miejscach wyparta. Stani-
sław Ferenc wspomina również 

Zastępca nadleśniczego Nadleśnictwa Dębica Stanisław Ferenc zachęca do 
odwiedzania lasów w powiecie dębickim.

Siedemnaście typów lasów występuje w powiecie 
dębickim. Na bioróżnorodność nie możemy narzekać.

o temacie, który od lat porusza 
miłośników przyrody - wycin-

ka drzew.
- Jeżeli poprzez cięcia nie zostanie 

dana szansa młodemu pokoleniu 
lasu, to nie będzie zróżnicowanej 
struktury wiekowej - mówi.

Według niego nie zauważamy 
lub nie chcemy tego widzieć, że 
wyroby z drewna otaczają nas 
z każdej strony i jest to doskonały 
ekologiczny i odnawialny suro-

wiec. A żeby go pozyskać, należy 
wyciąć drzewo.

- Jeżeli nie będziemy stosowa-

li drewna, to czym je zastąpimy? 
Tworzywem sztucznym, które roz-

kłada się tysiące lat? A może jesz-

cze je wywieziemy do lasu? Takie 
działanie na pewno nie wzbogaci 
różnorodności biologicznej - mówi.

I zaprasza do odwiedzania lasów 
zwłaszcza teraz, przy wiosennej 
eksplozji życia.

- Zapewniamy również, że las był, 
jest i będzie, a żeby tak było i jed-

nocześnie, by można było korzystać 
z wszystkich jego darów, również 
z drewna, musi być zróżnicowany 
biologicznie, a tym samym musi 
być w różnym wieku - dodaje.

Grzegorz Król
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Rowerzyści i pierwszeństwo

Nie zawsze je macieWilki są wszędzie i dla ludzi 
nie stanowią zagrożenia

Produkty bezglutenowe można kupić w wielu sklepach. Na zdjęciu Edyta Występek. 

Ten wilk miał być widziany w Skurowej. Fot. FB Dzikie Podkarpacie. 

16 maja to Dzień Chorych na Celiaklię

Z nietolerancją glutenu żyje 
normalnie już od 12 lat

Rowerzyści mają nie tylko prawa.

Kiedy 12 lat temu lekarze zdia-

gnozowali u niej nietolerancję 
glutenu, Magdalena Kaczmarska 
z Dębicy przestraszyła się, że w jej 
życiu wszystko się zmieni - na gor-
sze. Z obawą myślała o tym, co 
będzie jeść i jak przygotowywać 
posiłki, po których nie będzie się 
zmagać z uporczywymi bólami 
brzucha. 

Dziś wspomina to z humorem, bo 
w czasie, jaki upłynął od diagnozy, 
nauczyła się nie tylko radzić z cho-

robą, ale też gotować według reguł, 
których muszą przestrzegać uczu-

leni na gluten. Co więcej, w kuchni 
doszła już do takiej wprawy, że nie 
musi korzystać z przepisów, bo re-

ceptury ma w głowie.
Kiedy okazało się, że musi odsta-

wić gluten, najbardziej brakowało 
jej chleba. Takiego prawdziwego, 
nie bezglutenowego. Najpierw pie-

kła sama, zamawiała przez internet 
nawet w Warszawie, teraz trzyma 
się opcji, by chleba nie jeść prawie 
wcale. A jeśli już ma na niego ocho-

tę, wie gdzie szukać najlepszego. 

W ogóle jeśli chodzi o zakupy 
dla bezglutenowców, Magdalena 
Kaczmarska uważa, że w Dębicy 
nie jest źle.

- Oddzielne stoiska w każdym 
większym markecie, do tego sklepy 
ze zdrową żywnością, których jest 
kilka. Bez problemu można dostać 
nawet bezglutenowy proszek do 
pieczenia - mówi.

Zaś wracając do tematu chleba, 
zdradza, że najsmaczniejszy kupuje 
w delikatesach przy Tuwima.

Nieco gorzej jest, kiedy chce zjeść 
coś poza domem.

- Ostatnio zamawiałam w Fine-

zji i Enigmie, ale zwykle jest to ten 
sam zestaw: kurczak z ziemniaka-

mi albo frytkami i do tego surówka. 
Wiem, że bezglutenowe menu ofe-

ruje także pub George, ale jeszcze 
nie próbowałam - opowiada dębi-
czanka.

Zaś wszystkich, którzy właśnie 
się dowiedzieli, że muszą zrezy-

gnować z glutenu w diecie, pocie-

sza, że można bez niego smacznie 
i zdrowo żyć.

Obecność wilków w naszym po-

wiecie potwierdzają liczne ślady 
coraz częściej spotykane w lasach 
i nagrania z fotopułapek.

Andrzej Witek z Leśnictwa Brzo-

stek wcale nie jest zdziwiony, kiedy 
pytam go o wilki.

- Są już chyba wszędzie, także 
i u nas - mówi.

Od razu jednak podkreśla, że 
ludzie nie mają powodów do nie-

pokoju, bo wilki nie stanowią żad-

nego zagrożenia.
-W Bieszczadach jest ich tyle, 

a nie zdarzyło się, by zaatakowały 
człowieka, a medialne doniesie-

nia okazują się nieprawdziwe, jak 
w przypadku pilarzy, którzy mie-

li się bronić piłami przed atakiem 
wilków - mówi. 

Nie ma się co dziwić, jeśli w le-

sie natrafimy na szczątki sarny lub 
jelenia, bo to naturalne pożywienie 
drapieżników, których łupem pa-

dają najsłabsze osobniki.
Uważać natomiast należy na psy 

i nie pozwalać im na samodzielne 
oddalanie się od domów. W przy-

padku spotkania z wilkiem w po-

jedynkę nawet duże psy nie mają 
żadnych szans.

(nan)

Jak wyjaśnia Stanisław Plata, 
specjalista chirurg, objawy mogące 
świadczyć, że organizm nie toleru-

je zawartego w zbożach glutenu to 
przede wszystkim: bóle brzucha, 

wzdęcia i biegunki u dorosłych 
oraz objawy niedożywienia i od-

wodnienie u dzieci. 
- Trzeba zaznaczyć, że są różne 

warianty tej choroby i różne sposo-

by jej diagnozowania. Diagnostyka, 
zarówno w zakresie immunologii 
jak i endoskopii jest powszechnie      
dostępna - zapewnia lekarz.

(nan)

Zakupy produktów bez glutenu to w Dębicy już nie 
problem. Ale w restauracjach wyboru nie ma. 

Grupa zrzesza lokalnych miło-

śników natury i tam właśnie jedna 
z członkiń zaprezentowała zdjęcie 
wilka zrobione w pobliżu drogi. 
Choć początkowo dyskutantów po-

dzielił dylemat, czy to rzeczywiście 
wilk, zdaniem większości o pomył-
ce nie mogło być mowy. 

Oczywiście internauci podzieli-
li się na zwolenników sąsiedztwa 
z wilkami i tych, którzy uważają, 
że te piękne drapieżniki mogą być 
zagrożeniem dla ludzi.

Tymczasem wbrew często sensa-

cyjnym doniesieniom mediów i le-

gendom, jakie krążą o wilkach, to 
zwierzęta, które nie atakują ludzi, 
a nawet nie zbliżają się do nich. 

Natomiast faktem jest, że jest ich 
coraz więcej, choć spotkania z wil-
kiem oko w oko wciąż należą do 
rzadkości. Głównie dlatego, że to 
zwierzęta bardzo płochliwe, któ-

re boją się człowieka i skutecznie 
przed nim chowają.

- Widziałem tylko dwukrotnie, 
choć codziennie jestem w lesie, 
ale zdjęcia zrobić mi się nie uda-

ło - mówi Jacek Warżała,. leśniczy 
z Machowej i zapalony fotograf 
przyrody. 

A apel ten kieruje do kierujących 
samochodami, jak i do samych ro-

werzystów.
- Apelujemy też o zdrowy rozsą-

dek - mówi podinsp. Robert Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-

wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Do konfliktów pomiędzy kierow-

cami samochodów, a rowerzystami 
dochodzi najczęściej w okolicach 
przejazdów rowerowych, które 
przecinają drogi. Od lat trwają spo-

ry o to, kto ma pierwszeństwo.
- Rowerzysta, który zbliża się 

do przejazdu przez drogę nie ma 
pierwszeństwa - podkreśla naczel-
nik Kras.

Dodaje, że pierwszeństwo ma ten 
kierujący jednośladem, który na 
przejeździe już się znajduje.

- Należy również pamiętać o tym, 
że zbliżając się do skrzyżowania 
mamy obowiązek zachować szcze-

gólną ostrożność - dodaje szef dro-

gówki w powiecie.
Ale najważniejszy w tym wszyst-

kim jest wspomniany wcześniej 
przez Roberta Krasa zdrowy roz-

sądek. Rowerzyści muszą mieć 
na uwadze to, że nawet jeśli mają 
pierwszeństwo i jeśli racja jest po 

ich stronie, to po zderzeniu z samo-

chodem mogą już nigdy nikomu 
o tym nie powiedzieć. Nie zwalnia 
to jednak kierujących samocho-

dami z obowiązku przestrzega-

nia przepisów.
Naczelnik Kras ubolewa nad 

tym, że w Dębicy nie ma jednej, 
spójnej sieci ścieżek rowerowych. 
O ile południowa i północna część 
miasta posiada ich sporo, tak 
wzdłuż głównych ulic miasta już 
ich brakuje.

- Chyba że taki był zamysł, by 
wyprowadzić ruch rowerów z cen-

trum - dodaje Robert Kras.
rar

Zdjęcie wilka ze Skurowej 
w gminie Brzostek pokazało się 
na grupie Dzikie Podkarpacie. 

Wraz z poprawą pogody na drogi 
powiatu wyjechali rowerzyści. 
Policja apeluje o ostrożność.
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Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Dębicy zaprasza 

W czerwcu Mela i Michniewicz 

Fotograf z Sandomierza 
znów wystawia w Dębicy 

W Morsie znowu 
zabrzmi Queen

Na Rynku wystąpią 
zespoły i soliści

mińskim. Niepełnosprawny Jasiek 
Mela oraz Marek Kamiński byli 
pierwszymi polarnikami, którzy 
zdobyli Biegun Północny oraz Po-

łudniowy w tym samym roku.
Mela był najmłodszym zdobywcą 

Bieguna Północnego i pierwszym 
w historii niepełnosprawnym, któ-

ry po wyczerpującej wędrówce do-

tarł do celu wyprawy i wbił polską 
flagę na biegunie. 

Jeszcze w tym samym miesiącu, 
konkretnie 28 czerwca przy Akade-

mickiej 10, spotkać się będzie moż-

na z Tomaszem Michniewiczem, 
znanym i nagradzanym podróżni-
kiem, fotografem, dziennikarzem 
i reportażystą.

W październiku natomiast Dę-

bicę odwiedzi Marzena Filipczak, 
która jak sama twierdzi, podróżuje 
tylko w pojedynkę, pisze książki 
i opowiada o świecie. 

- Ponadto prowadzi świetne zaję-

cia dla dzieci i dorosłych - zapew-

nia Monika Rojek-Kałek. 
tra

Jarosław Kret gościem Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej był w zeszły poniedziałek. 

Czerwiec 2016. Cezary Łutowicz z żoną w rozmowie z Heleną Wątróbską, 
Magdaleną Daniek i Mariolą Zając.

To kolejni podróżnicy, 
którzy odwiedzą 
dębicką bibliotekę.

W kwietniu w Miejskiej i Powia-

towej Bibliotece Publicznej gościł 
Przemysław Kossakowski, znany 
m.in. z programów Kossakowski. 
Być jak... oraz Down the Road. Ze-

spół w trasie. 
W zeszłym tygodniu z czytelni-

kami z Dębicy spotkał się Jarosław 
Kret, autor książek podróżniczych, 
współtwórca programu Polska we-

dług Kreta. 
- Ale, żeby nie było tak tylko po-

dróżniczo, to dzień później odwie-

dził nas też językoznawca Mateusz 
Adamczyk - zaznacza Monika Ro-

jek-Kałek, dyrektorka MiPBP. 
Trudno jednak ukrywać, że to 

właśnie spotkania z podróżnika-

mi cieszą się największym zainte-

resowaniem dębiczan. Świadczy 
o tym frekwencja na nich. Tak na 
tych ostatnich, organizowanych 
w ramach zadania Wędrówki po 
świecie z dębicką biblioteką, jak 
i wcześniejszych, choćby w zeszłym 
roku z Markiem Kamińskim, który 
promował u nas książkę pt. Moje 
bieguny. Dzienniki z wypraw.

Zresztą gość, który przyjedzie do 
Dębicy w czwartek 15 czerwca, ma 
dużo wspólnego z Markiem Ka-

Projekt ten powróci do Dębicy po 
czterech latach. Tym razem jednak 
muzycy wystąpią z repertuarem 
wzbogaconym o wiele nowych 
utworów. Finał blisko dwugodzin-

nego koncertu uświetni występ 
z solistą Sebastianem Machalskim. 

Koncert Qeen Symfonicznie 
w DK Mors odbędzie się 17 grud-

nia.
tra

Tymczasem organizatorzy wciąż 
czekają na zgłoszenia zespołów 
śpiewaczych, kapel ludowych, so-

listów instrumentalistów i śpiewa-

ków ludowych. Zgłaszać można się 
jeszcze do 23 maja. 

Karta zgłoszenia dostępna jest 
pod adresem: mokdebica.pl, a wię-

cej informacji na temat konfrontacji 
można uzyskać pod nr. 605 425 202. 
Impreza odbędzie się 4 czerwca. 

tra

Od lat zajmuje się fotografią arty-

styczną. Ma na koncie wiele nagród 
i wyróżnień. Doceniony został m.in. 
za rozszerzenie granic fotografii.

 Sam Cezary Łutowicz twierdzi, 
że szacunek do fotografii klasycznej 
ma nadal w sobie, ale inspiruje go 
głównie fotografia jako świadoma 
transformacja obrazu z wykorzy-

staniem współczesnych technologii 
komputerowych. 

W 2016 roku prezentował w Dę-

bicy zdjęcia, które wykonał w No-

wym Jorku. Ale nie w takiej formie, 
w jakiej zostały zapisane na karcie 
aparatu. 

- Zdjęć Nowego Jorku są miliony 
Więc po co pokazywać kolejne? - 
pytał podczas wernisażu.

On potraktował je jako materiał 
do stworzenia prac, dzięki którym 
za pomocą koloru i formy oddał 
emocje i klimat tych miejsc.

Wernisaż wystawy Cezarego Łu-

towicza rozpocznie się w piątek 19 
maja o godz. 18:00.

tra

A to za sprawą chóru oraz 
orkiestry Alla Vienna i projektu 
Queen Symfonicznie. 

XXI Galicyjskie Konfrontacje 
Kapel Ludowych i Zespołów 
Śpiewaczych coraz bliżej. 

Cezary Łutowicz w Galerii Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury 
gościł już w 2016 roku. 
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Recytowali Chotomską, Brzechwę i Wawiłow Będą za to dwa spektakle i stand-up

Sukcesy uczniów ZPSM w Dębicy

To była już dwudziesta 
pierwsza biesiada 

Grubaski nie będzie

Tym razem teoria 

Mój dziennik emocji 
na koniec sezonu

Wyróżnienie odbiera Milena Matłok ze Szkoły Podstawowej w Pustyni. 

Motycznej. Na drugim miejscu 
znalazła się Zofia Mroczka z SP nr 
8, a na trzecim Milena Szymaszek 
z SP w Nagawczynie. Wyróżnieni: 
Antoni Pitak z SP nr 9, Laura Wój-

cik z SP nr 11, Amelia Krzystyniak 
z SP nr 3 w Dębicy, Weronika Szer-
szeń z SP w Górze Motycznej i Zu-

zanna Moskal z Woli Wielkiej.
tra 

Oczywiście nie kulinarna, 
a literacka, w której wzięło 
udział 60 recytatorów. 

W ramach XXI Powiatowej Bie-

siady Literackiej, organizowanej 
przez Szkołę Podstawową nr 12 
w Dębicy, na scenie prezentowa-

li się uczniowie klas I-III ze szkół 
podstawowych naszego powiatu. 
Recytatorska rywalizacja odbywa-

ła się w trzech kategoriach wieko-

wych. 
W pierwszej, według jury najle-

piej zaprezentował się Nikodem 
Drobicki ze Szkoły Podstawowej 
nr 8 w Dębicy. Na drugim miejscu 
znalazła się Julia Klasło, a na trzecim 
Karol Stachowicz z SP nr 12 w Dę-

bicy. Wyróżnienia odebrali: Milena 
Matłok z SP w Pustyni, Hanna Pie-

czonka z SP nr 12 w Dębicy oraz 
Nikola Kowal z SP w Podgrodziu. 

W kategorii drugiej wygrał Bar-

tosz Jezuit z SP nr 3 w Dębicy. Zo-

fia Sidor z SP nr 6 otrzymała drugą 
nagrodę, a Iga Boczkowska z SP nr 
12 w Dębicy - trzecią. Wyróżnienia 
trafiły do: Urszuli Łazarz z SP nr 9 
i Niny Saletnik z SP nr 2  w Dębicy. 

Zwyciężczyni w trzeciej kategorii 
to Izabela Strzałka z SP w Górze 

Reżyserką widowiska, które wy-

stawione zostanie w Domu Kultury 
Mors jest założycielka i właścicielka 
akademii Edyta Mędrek-Śliwa. 

Na scenie zobaczyć będzie moż-

na jej podopiecznych, wśród nich 
znane z programu You Can Dance. 
Nowa Generacja: Karolinę Olszew-

ską i Martynę Mroczkę, ale też wo-

kalistę Miłosza Skierskiego, którego 
oglądać można było w wielu pro-

gramach telewizyjnych. 
Imprezę poprowadzą: Marcin 

Brodowski i Konrad Pondo, a nad 
choreografiami pracują: Nadia 
Śliwa, Nikola Palko, Edyta Mę-

drek-Śliwa, Izabela Wójcik, Karol 
Mental, Monika Grzesik, Marcin 
Mroziński, Monika Granatowska, 
Inga Tynecka oraz Maria i Antoni 
Seredyńscy. Bilety dostępne będą 
od 1 czerwca. 

tra

Osoby, które kupiły już bilety na 
to przedstawienie, mogą je oddać 
w miejscu zakupu. 

Monodram Izabeli Noszczyk to 
jednak nie jedyne wydarzenie, któ-

re musiało zostać odwołane. Miejski 
Ośrodek Kultury poinformował, że 
nie odbędzie się także zaplanowany 
na 19 maja w Morsie koncert zaty-

tułowany Abonament na szczęście, 
podczas którego Agnieszka Dulę-

ba-Kasza miała zaśpiewać piosenki 
Agnieszki Osieckiej. Bilety na niego 
też można zwracać. 

Za to organizatorzy wynajmujący 
salę w DK Mors proponują jeszcze 
w maju trzy inne wydarzenia. 

W sobotę 20 maja na jego scenie 
wystąpi stand-uperka Olka Szczę-

śniak, która przyjedzie do Dębicy 
z programem pt. Skąpiec poznaw-

czy. 26 maja obejrzeć tam będzie 
można francuską sztukę komedio-

wą w reżyserii Artura Barcisia pt. 
Nerwica Natręctw, a 28 maja kome-

dię pt. Słodki owoc. 
tra

Daria Kopacz i Krzysztof Ku-

charski wzięli udział w XXVII 
Regionalnym Konkursie Wiedzy 
Teoretycznej w Przeworsku. Bio-

rący w nim udział uczniowie szkół 
muzycznych I stopnia rywalizowali 
wymieniając się w wiedzą z zakre-

su kształcenia słuchu i audycji mu-

zycznych.  
Ostatecznie Daria Kopacz zdoby-

ła pierwszą, a Krzysztof Kucharski 
drugą nagrodę. 

tra

Spektakl pod takim tytułem 
16 i 17 czerwca wystawi Akademia 
Tańca Soul Dance. 

Spektakl pt. Grubaska, który 
miał zostać wystawiony 29 maja 
w Śnieżce, został odwołany. 

Podopieczni dębickiej szkoły 
muzycznej znów wśród 
najlepszych. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Uratuj drzewo
16, 17 maja godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 74 min./ od lat: 6 
produkcja: Hiszpania, Brazylia, Meksyk, bilety 17 zł, 
15 zł - ulg

Ernest i Celestyna. Misja muzyka
19, 20, 21, 23, 24 maja godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 79 min./ od lat: 5
Produkcja: Francja, Luksemburg, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

PORANEK Z TATĄ
Wróżka zębuszka
21 maja godz. 9:30
2D dubbing/ animacja, familijny/ 80 min./ od lat: 5
Produkcja: Luksemburg, Niemcy, bilety 12 zł

Strażnicy galatyki 3
19, 20, 21 maja - 3D dubbing, godz. 18:00
23, 24 maja - 2D napisy godz. 18:00
3D dubbing, 2D napisy/ sci-fi, przygodowy/ 150 min./ 
od lat: 13, produkcja: USA,3D 19 zł, 17 zł - ulg., 
2D 17 zł, 15 zł - ulg.

Jestem otchłanią
16, 17 maja godz. 18:00
2D napisy/ thriller/ 126 min./ od lat: 15, produkcja: 
Włochy, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

W lasach Pirenejów wciąż żyją ludzie pamięta-
jący drzewa posiadające fantastyczne moce. 
Kiedy tylko wykiełkują ich nasiona pojawia się 
przy nich chochlik, który od teraz staje się ich 
nieodłącznym towarzyszem.

Niedźwiedź i mała myszka podróżują do ro-
dzinnej krainy misia, aby naprawić zepsute 
skrzypce. Ta ziemia to dom najlepszych muzy-
ków na świecie, a jej powietrze stale przesyco-
ne jest dającymi radość dźwiękami. 

Violetta szkoli się, żeby zostać Wróżką Zębusz-
ką i móc wręczać dzieciom prezenty w zamian 
za ich mleczne zęby. Niestety wciąż oblewa 
egzaminy, bo jedyne upominki, które potrafi 
wyczarować to… fioletowe kwiaty.

W „Strażnikach Galaktyki vol. 3” Marvel Stu-
dios nasza ulubiona banda odmieńców wy-
gląda obecnie trochę inaczej. Po nabyciu 
Knowhere od Kolekcjonera Strażnicy pracują 
nad naprawieniem ogromnych szkód wyrzą-
dzonych przez Thanosa .

Jego praca to śmieci. Ludzie nie zastanawia-
ją się nad tym, co wyrzucają, ale on wie, że to 
tam kryją się ludzkie tajemnice. Tak wybiera 
swoje ofiary. Ludzie kłamią i oszukują, ale ich 
śmieci nie. Śmieci nigdy nie kłamią. 
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Rozmaitości

Martwisz się tym, co przyniesie 
przyszłość? Popatrz wstecz i bę-
dziesz wiedział. Chyba że coś 
w swoim życiu zmienisz.

To będzie trudny tydzień pod każ-
dym względem. W pracy sporo do 
zrobienia, z �nansami krucho. Ale 
kolejny będzie lepszy.

Tak się właśnie dzieje, kiedy pró-
bujesz narzucać innym swoje 
przekonania. Pamiętaj, że każdy 
ma prawo do własnego zdania.

Koniecznie zrób teraz badania, by 
móc w porę zareagować i nie mu-
sieć się potem martwić. Zapisz się 
już dziś.

Życie na wysokich obrotach potra-
� dać w kość. Czasem trzeba też 
odpocząć i leniwie spędzić wol-
ny czas.

Nigdy nie jest tak dobrze, żeby nie 
mogło być lepiej. Teraz masz czas, 
by spędzać go z bliskimi. Wykorzy-
staj to, by było dobrze.

Musisz borykać się z problemami, 
które zaczynają Cię przytłaczać. 
Nie możesz brać wszystkiego na 
siebie. Pamiętaj o tym.

Początek tygodnia będzie bar-
dzo dynamiczny, życie zwolni koło 
czwartku. Ale siły zacznij zbierać 
na kolejne siedem dni.

Nie przestawaj walczyć o swoje 
marzenia. Nie przejmuj się tym, co 
inni myślą. Idź do przodu, w końcu 
będą musieli przyznać Ci rację.

Nie ma sensu ciągnąć w nieskoń-
czoność pewnych spraw. Najlepiej 
wszystko wyjaśnić teraz i zacząć 
na nowo.

Miłość, miłość i jeszcze raz miłość. 
Choć pogoda niezbyt wiosenna, 
to w Twoim sercu wiosna zagości 
na całego.

Szykuje się wizyta u mechanika 
samochodowego. Na szczęście 
usterka nie jest poważna, ale mo-
że trochę kosztować.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Barszcz czerwony z uszkami
Poleca: Barbara Buczyńska

W domu pani Barbary to danie bardzo popularne, go-
spodyni serwuje je nie tylko na święta, a cała rodzina 
bardzo je lubi. Ale uszka mają specjalny farsz. 

Barszcz składniki i wykonanie: 
- 2 litry bulionu wołowego lub drobiowego, dodajemy 
marchewkę, pietruszkę, selera, pora i gotujemy oko-
ło godziny
- 1 kg buraków, 2 ząbki czosnku, sok z cytryny, sól, 
pieprz, ziele angielskie, liść laurowy.
Buraki obrać i pokroić w drobną kostkę, dodać sok 
z cytryny i resztę przypraw i gotować na małym ogniu 
do miękkości, przecedzić i połączyć z bulionem.
Odstawić na 1-2 godziny, aby barszcz nabrał smaku 
i koloru.
Ciasto na uszka:
40 dag mąki (orkiszowa jasna lub pszenna), 1 jajko, 
około 3/4 szklanki cieplej wody.
Przesiać mąkę, dodać jajko i szczyptę soli, 2 łyżki ole-
ju i wody ile przyjmie mąka. Ciasto należy wyrobić, 
aby było miękkie i elastyczne. Rozwałkować i pokroić 
w kwadraty około 3/3 cm.
Farsz:
30 dag pasztetu (wieprzowy lub drobiowy) 
pieczonego.
Na każdy kwadrat ciasta nakładamy pół łyżeczki pasz-
tetu, zlepiamy po przekątnej, a następnie sklejamy ze 
sobą dwa rożki tworząc uszko. Uszka wrzucić do gó-
rującej się wody (posolonej) i gotować 3-5 min po 
wypłynięciu. Odcedzić, wyłożyć na talerz i zalać gorą-
cym barszczem.

Dobry przepis, bo ze Straszęcina

Lato w pełni.                    fot. Amelia Ligęzka

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Amelia Ligęzka za zdjęcie: Lato 
w pełni.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym gminy Pilzno, soł-
tysem Łęk Dolnych i prowadzę go-
spodarstwo rolne. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem. 

W wolnym czasie

Gram w piłkę, jeżdżę na rowerze. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Jeśli nie mógłbym zabrać rodziny, 
to nie wiem kto mógłby to być. 

Pies czy kot?

Pies. Sam mam dwa. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Pracowałem w restauracji. 

Ulubiony lokal w powiecie

Parkoszanka. 

Najchętniej zjadłbym

Placka po węgiersku. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Albania, z uwagi na góry i puste 
przestrzenie. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Johnny o ks. Kaczkowskim. 

Na urodziny chciałbym dostać

Bilet na wycieczkę np. do Albanii. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

M.in. zalew w Strzegocicach i ko-
ściół w Łękach Górnych. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Kanalizacji, dróg i chodników. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Na straż, bo to moja pasja, waka-
cje z rodziną, a gdyby coś zostało 
to bym pewnie zainwestował. 

Mirosław 
Miczek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Wydarzenia

Właściciele stoisk z kwiatami nie narzekali na brak zainteresowania. Ludzie oglądali i kupowali.

Na giełdy staroci miłośnicy pamiątek z dawnych czasów, czekają każdego miesiąca. 

Fabian Sierant pod okiem leśnika Andrzeja Trzeciaka sam zrobił budkę dla 
pszczół. 

Zespół Łączy nas talent uatrakcyjnił spotkanie na Rynku. 

Takich imprez powinno być więcej 

Rynek cały w kwiatach i pełen ludzi

 To były pierwsze w tym roku: 
Dembicka Giełda Staroci (pisownia 
zamierzona, nawiązująca do daw-

nej nazwy miasta) oraz Jarmark 
Twórczości Ludowej, Rzemiosła 
i Rękodzieła organizowane przez 
miasto, a także pierwszy w ogóle 
Festiwal Kwiatów, którego organi-
zatorem było Stowarzyszenie Zie-

lona Dębica.
Dopisała pogoda, wystawcy i dę-

biczanie, którzy odwiedzali Rynek 

całymi rodzinami. Jedni, by coś 
kupić, inni tylko pooglądać i miło 
spędzić czas. Był wykład Bolesła-

wa Pysza o uloterapii, rozmowy 
o terapii kwiatowej z zielarką Do-

micelą Długosz-Rosadą, o owadach 
opowiadał leśnik Andrzej Trzeciak, 
który potem uczył, jak zrobić budkę 
dla pszczół. 

Na scenie występował zespół Łą-

czy nas talent, a zabawy dla dzieci 
poprowadził Kinder Sid. 

Ze sceny płynęły piosenki, ludzie kupowali kwiaty 
i starocie. Na Rynek przyszły całe rodziny. 

Nie zabrakło konkursów z na-

grodami, a wśród odwiedzających 
Rynek rozdawane były nasiona 
kwietnych łąk.

Stowarzyszenie Zielona Dębi-
ca dało się poznać jako inicjator 
ciekawych działań, do których 
realizacji zaprosili mieszkańców 
miasta: sadzili drzewa miododaj-
ne, organizowali spotkania z le-

śnikiem, ornitologiem, wspólne 
wyprawy do lasu. Pomysł z Festi-
walem Kwiatów okazał się strza-

łem w dziesiątkę, czego dowodem 
zainteresowanie dębiczan.

(nan)

Do kupienia w: Księgarnia Skarbnica (Dębica, Rynek 39), Księgarnia Retor 
(Pilzno), redakcja Obserwatora Lokalnego (Dębica, ul. Żeromskiego 10), 
Ekspozycja historyczno-dydaktyczna przy Górze Śmierci w Paszczynie
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Sport

Tenis ziemny

Klasa B

Dębickie Igrzyska Dzieci

Wymarzony debiutWśród najmłodszych sportowców 
najlepsi ci z Piątki

Walka o awans idzie 
na całego

Zawodnicy FightSports Dębica (tu z trenerem Jakubem Cichoniem) na co dzień trenują w klubie Endor�na.

Najmłodsi złoci medaliści DID - drużyna SP 5 wraz z opiekunem.

W najmłodszej grupie rywalizowała dziesiątka tenisistów.

Brazylijskie jiu-jitsu

Mamy siedmiu mistrzów Polski

niak, Helena Wójcik i Olivier Wój-
cik reprezentować będzie miasto 
w zawodach powiatowych.

Druga była SP 11: Fabian Alek-

sandrowicz, Franciszek Barszcz, 
Leon Bielatowicz, Patryk Gałat, 
Magdalena Knot, Aleksandra Ma-

zur, Nadia Mróz, Filip Świstak, 
Laura Wójcik i Łucja Wójcik, opie-

kun Paweł Konieczny.
Trzecia była SP 9: Iza Bazuła, 

Leon Chmiel, Władek Derweński, 
Nina Jakubowska, Nadia Kopala, 
Oliwer Łagowski, Antoni Nylec, 

Maja Praż, Laura Skrodzka i Fabian 
Trzaskacz, op. Norbert Pawłowski. 
4. SP 6 i 5. SP 10.

Klasyfikacja medalowa:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 10 11 4 3
SP 5 9 5 8
SP 6 4 7 6
SP 3 3 1 7
SP 9 2 7 3
SP 11 1 4 1
SP 2 0 1 1
SP 4 0 0 1

Marek Z. Celejewski

z całej Polski, połączonym siłom Fi-
ghtSports z Dębicy, Stalowej Woli 
i Nowego Sącza udało się wywal-
czyć 3. miejsce drużynowo. Jako 
że wśród zawodników walczących 
w barwach FightSports najliczniej-
szą grupę stanowili ci z Dębicy, to 
puchar za zajęcie 3. miejsca trafił do 
naszego miasta. 

Ze złotym i brązowym medalem  
wrócili z Mińska Mazowieckiego 
podopieczni Marcina Blezienia 
z BJJ Gryf Dębica. Mistrzynią Pol-
ski została Nadia Rutka, a drugim 
wicemistrzem kraju Maksymilian 
Czaja. Poza podium rywalizację 
zakończyli: Ivo Warchoł, Kacper 
Łucki i Lucjan Piech.

- Gratulacje dla wszystkich za sto-

czone walki, dzieciaki jak zawsze 
pokazały charakter i wielką wolę 
walki - mówi Marcin Blezień. 

ZR Team Poland, w ramach któ-

rego walczą zawodnicy BJJ Gryf 
Dębica zajął pierwsze miejsce 
w klasyfikacji drużynowej.

Tomasz Ratuszniak

Z Mińska Mazowieckiego 
nasi zawodnicy przywieźli 
17 medali. 

Na 6. Mistrzostwach Polski Dzie-

ci i Młodzieży w Brazylijskim Jiu-

-Jitsu, które odbyły się w Mińsku 
Mazowieckim, nasze miasto repre-

zentowało 24 zawodników z klubu 
FightSports Dębica i 5 z BJJ Gryf 
Dębica. Pierwszy z nich przywiózł 
z zawodów 15 medali, drugi 2.

Spośród podopiecznych Jakuba 
Cichonia, trenera FightSports Dębi-
ca, na najwyższym stopniu podium 
stanęło aż 6 zawodników. Ze złoty-

mi medalami i tytułami mistrzów 
Polski wrócili do domu: Alicja Ci-
choń, Hubert Ratuszniak, Kacper 
Bandura, Maja Rolek, Oliwia Gaz-

da i Szymon Bała.
Srebrne medale i tytuły wicemi-

strzów Polski wywalczyli: Wiktor 
Bała, Amelia Drąg, Michał Cichoń, 
Noelia Siwy i Maja Skwirut, a brą-

zowe medale zawisły na piersiach: 
Filipa Golonki, Kornelii Rokosz, 
Alana Rokosza i Julii Rosiak.

Poza podium zakończyli zawody: 
Michał Żmuda, Krzysztof Bysie-

wicz, Wiktoria Siwy, Nadia Go-

lonka, Daniel Czaja, Jakub Pernak, 
Wojciech Moraniec i Filip Olech.

Dodatkowo w zawodach, w któ-

rych udział brało aż 50 klubów 

Łęki Górne – Baszta Zawada 2:0 
(1:0)

1:0 Kula (43), 2:0 Kot (85).
Dąb Żdżary – Borowiec 
Straszęcin 0:2 (0:1)

Bramki: Socha, Ryński.
Brzeźnica – Dragon Korzeniów 
6:1 (2:0)

Bramki: Bielański 2 (23, 36), Wi-
cek 2 (49, 72), B. Różak (58), Grzyb 
(80) - Rej (88).
Sokół Dębica – Mała 1:5 (1:2)

Bramki: Chodak (27) - Olech 2 
(14, 67), Alberski (6), Bereś (86), D. 
Wanat (87).
Zasów-Mokre – Chemik II 5:0 
(4:0)

Bramki: Cabaj (2), A. Bartkowicz 
(15), Frankiewicz (21-sam.), Dubik 
(23), Ryczek (63).

JAG

Każda drużyna składa się z czte-

rech chłopców i czterech dziewczy-

nek. Muszą wykazać się szybkością, 
skocznością, zwinnością i pomysło-

wością. Ważna jest też celność rzu-

tów karnych, które tradycyjnie już 
lepiej wykonują dziewczęta. A na-

wet najmniejsza pomyłka może 
drogo kosztować cały zespół.

Przed rokiem – pod nieobecność 
SP 5 – dość niespodziewanie trium-

fowała SP 6. W tym roku do zawo-

dów przystąpiło pięć szkół: SP 5, SP 
6, SP 9, SP 11 i gospodarze SP 10. 
Niespodzianki nie było i po rocznej 
przerwie po palmę pierwszeństwa 
ponownie sięgnęła Piątka. Do ostat-
niej konkurencji po piętach deptała 
jej Jedenastka.

Sukces podopiecznych Sebastia-

na Gogacza jest tym większy, że 
osiągnęły go dzieciaki o rok młod-

sze. W przyszłym roku to one będą 
zdecydowanymi faworytami tej za-

bawy. Zwycięski team w składzie: 
Antonina Działo, Milena Gmyrek, 
Julia Niedziela, Hanna Pieprzycka, 
Iwo Radmacher, Maciej Smykla, 
Franciszek Werbowy, Filip Woź-

To były zawody o charakterze 
szkoleniowym dla najmłodszych 
adeptów tenisa. W każdym meczu 
młodzi gracze mogli korzystać z co-

achingu, by na bieżąco eliminować 
błędy i grać coraz efektywniej. 

Najlepiej wychodziło to Mirelli 
Pietreanu, która wygrała debiutanc-

ki turniej. Na drugim miejscu 
uplasowała się Julia Szwalec, a na 
trzecim Tymoteusz Korzeń. Za 
podium tym razem znaleźli się Ga-

briel Korzeń i Kamila Bielatowicz. 
Niewiele też do najlepszej trójki 
zabrakło grającemu piękny tenis 
Ignacemu Szwalcowi.

Kolejny debiutant Kacper Ko-

zioł rozkręcił się w ostatniej fazie 
rozgrywek i pokazał, że wyciąga-

nie wniosków przynosi rezultaty. 
Niewiele do czołówki brakuje też 
utalentowanemu Frankowi Zagór-
skiemu.

Wiktoria Dygdoń do ostatniej 
piłki zachowała spokój, pokazując 
podczas trudnych pojedynków pe-

łen optymizm, a Krzysztof Kapinos 
był agresywny jak Lleyton Hewitt,

JAG

Na cztery kolejki przed końcem 
sezonu szansę na wejście do 
klasy A mają nadal trzy drużyny.

W konkursie Baw się z nami 
dziesięciolatkowie rywalizują 
w siedmiu konkurencjach.

Najlepsza w kolejnym turnieju 
organizowanym przez Michała 
Matyfiego była Mirella Pietreanu.

1 Łęki Górne 14 34 44-9
2 Borowiec 14 34 46-15
3 Mała 14 33 68-21
4 Baszta 14 22 29-23
5 Dąb 14 22 31-30
6 Zasów/Mokre 14 17 25-35
7 Brzeźnica 14 14 35-35
8 Sokół 14 13 19-50
9 Chemik II 14 9 17-57

10 Dragon 14 4 14-53
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1 Turze Pole 16 17 129-21
2 Brzostek 16 17 118-115
3 Kańczuga 16 14 113-131
4 Krościenko W. 16 12 98-139
5 Dębica 16 10 103-143
6 Dukla 16 2 80-158

1 Cosmos 28 67 81-27
2 Karpaty 28 66 85-24
3 Stal Ł. 28 57 53-32
4 JKS 28 55 64-27
5 Sokół KD 28 46 59-41
6 Izolator 28 46 48-25
7 Legion 28 46 43-33
8 Stal II Rz. 28 45 59-38
9 Polonia 28 40 43-47

10 Wisłok 28 39 35-42
11 Głogovia 28 37 39-36
12 Igloopol 28 33 53-67
13 Lechia 28 31 25-51
14 Korona 28 28 36-51
15 Sokół N. 28 22 24-62
16 Stal II M. 28 20 30-66
17 Skołoszów 28 13 21-83
18 Wólczanka 28 12 34-80

Siatkówka

Tenis stołowy

IV liga

Aleksandra Kazała 
ma brąz mistrzostw Polski

Kępa musi czekać na wyniki baraży

Igloopol pewnie ogrywa 
Izolator Boguchwała

Dla grającej na przyjęciu zawod-

niczki był to najlepszy sezon w Eks-

tralidze. Po powrocie ze studiów 
w USA grała przez jeden sezon 
w Pile, a przez kolejne dwa w Biel-
sku-Białej. To w Łodzi z Budowla-

nymi odniosła jednak największy 
sukces. Choć po rundzie zasadni-
czej, w której zajęły szóste miejsce, 
nikt na ten zespół nie stawiał.

- Ale choć w nas nikt nie wierzył, 
my jako drużyna wierzyłyśmy - 
podkreśla Aleksandra Kazała.

Ta wiara przełożyła się na naj-
większą chyba sensację ligi w tym 
sezonie. Zajmując szóste miejsce 
w play-offach wpadły na Chemika 
Police. Ten klub nigdy nie był poza 

najlepszą czwórką ligi. W rundzie 
zasadniczej łodzianki przegrały 
obydwa spotkania 0:3 i 1:3.

Ale play-offy rządzą się swoimi 
prawami. Budowlane rozegrały 
dwa najlepsze mecze w sezonie 
i dwukrotnie pokonały rywalki. 
Tym samym znalazły się w pierw-

szej czwórce. W półfinale trafiły na 
Developres Rzeszów.

- Zagrałyśmy dobrze, ale Rze-

szów był lepszy, to trzeba przyznać 
- mówi nasza zawodniczka.

Po tej porażce czekała je walka 
o brąz. Dla Aleksandry Kazały by-

ły to spotkania o dużym ładunku 
emocjonalnym. Z tyłu głowy miała 
pytanie, czy podjęła dobrą decyzję 

Dla Aleksandry Kazały (druga od prawej) to największy sukces w polskiej lidze. (fot. FB/Grot Budowlani Łódź)

W ubiegłym tygodniu w dwóch meczach Legion zdobył tylko punkt.

Dębiczanka zdobyła medal z drużyną Grot Budowlani 
Łódź, do której przeszła z BKS-u Bielsko-Biała.

przenosząc się do nowego zespołu. 
Po trzech spotkaniach okazało się, 
że tak. U siebie wygrały 3:0, a na 
wyjazdach dwukrotnie dały prze-

ciwniczkom ugrać jednego seta. 
- Po drugiej stronie siatki grały 

moje koleżanki, ale w sporcie ko-

leżeństwo jest poza parkietem - za-

uważa Aleksandra Kazała.
Siatkarka z Dębicy w obu tych 

starciach wypadła bardzo dobrze, 
o czym świadczą także słowa ko-

mentatorki Polsatu Joanny Kaczor.
- Dobrą dyspozycję prezentuje 

Aleksandra Kazała w tych meczach 
o brązowy medal. Jest pewnym 
punktem swojego zespołu - chwa-

liła ją była reprezentantka Polski.
W ostatnim spotkaniu dębiczan-

ka zdobyła 20 oczek, o jedno mniej 
od liderki zespołu Moniki Fedusio.

Janusz Grajcar

- Będziemy to wiedzieć za jakieś 
dwa tygodnie - mówi Mateusz Dą-

browski.
LKS Turze Pole - Brzostowianka 
9:9

Brzostowianka: Adrian Wilisow-

ski (3,5), Józef Prokuski (2,5), Kamil 
Gąsior (2), Michał Urban (1).

TKKF MOSiR Dukla - Kępa 
Dębica 4:10

Kępa: Dominik Gajewski (3), Ma-

teusz Dąbrowski, Marcin Kleszcz 
(po 2,5), Maksymilian Miłoś (2).

GOSiR Krościenko Wyżne - Kępa 
10:7

Kępa: Miłoś (4), Kleszcz (2), Dą-

browski (1), Gajewski.
JAG

27. KOLEJKA:
Izolator Boguchwała - Legion 2:2 
(1:1)

1:0 Kowal (33), 1:1 Szewczyk (37), 
1:2 Szewczyk (61), 2:2 Kowal (78).

Legion: Stachnik - B. Czyjt, Sygu-

ła (86 Ł. Czyjt), Remut, Pęcak, Tyr-
ka (75 Dziedzic), Manzo (77 Buras), 
Czyż, Szewczyk (89 Mendes), Ma-

zur, Chmura (72 Sztuka).
Żółte kartki: Czyż (2), Syguła, 

Manzo, Chmura. Czerwona: Czyż 
(77-za drugą żółtą).

Jeden punkt dla Legionu w me-

czu drużyn sąsiadujących w ta-

beli zapewniły dwa trafienia 
Jakuba Szewczyka.

Lechia Sędziszów Małopolski – 
Igloopol 3:2 (2:1)

1:0 Świst (8), 2:0 Frankiewicz 
(32), 2:1 Okoń (37), 3:1 Kanach (66), 
3:2 Cieśla (90+3).

Igloopol: Psioda (46 Lis) – Kornaś 
(90+2 Susz), Marcos, Suchowski (55 
Janus), Cyran (65 Jaszcz), Okoń, Ro-

kita (85 Burza), Wojtyło, Adriano 
(77 Cieśla), Drobot, Brzostowski.

Żółta kartka: Rokita.
Bramki zdobyte przez Aleksan-

dra Okonia po akcji Aleksandra 
Drobota i Karola Wojtyło oraz Ad-

riana Cieślę strzałem z dystansu 
okazały się niewystarczające do 
zwycięstwa z Lechią.

28. KOLEJKA
Legion - Głogovia Głogów Młp. 
0:1 (0:0)

0:1 T. Płonka 68.
Legion: Stachnik - B. Czyjt, Sy-

guła, Remut, Tyrka (65 Chmura), 
Pęcak (77 Stańczyk), Dziedzic, Bu-

ras (55 Mendes), Szewczyk (74 Ł. 
Czyjt), Mazur, Sztuka.

Żółte kartki: B. Czyjt, Ł. Czyjt.

Głogovia przełamała serię pięciu 
spotkań bez zwycięstwa. Komplet 
punktów w meczu z Legionem za-

pewnił im gol Płonki. Co ciekawe 
piłkarz ten otrzymał podanie od 
swojego bramkarza. Płonka ratował 
też drużynę przed stratą bramki, 
wybijając piłkę z linii bramkowej.

Igloopol - Izolator 3:0 (3:0)
1:0 Wojtyło (8), 2:0 Leśniak (27), 

3:0 Adriano (45+2).
Igloopol: Lis - Brzostowski (88 

Susz), Marcos, Duilio, Drobot, Woj-
tyło (75 Cieśla), Kornaś, Okoń (85 
Jaszcz), Leśniak, Rokita (30 Janus), 
Adriano.

Żółte kartki: Adriano 2, Okoń, 
Leśniak, Janus. Czerwona: Adria-

no (70).
Biało-niebiescy od początku ata-

kowali bramkę rywali i już w ósmej 
minucie zostali za to nagrodzeni. 
Po indywidualnej akcji Dybskiego 
pokonał Karol Wojtyło. Drugi gol 
padł po rzucie rożnym, dośrodko-

wywał Adriano, a do odbitej piłki 
doskoczył Filip Leśniak. Wynik 
ustalił Adriano strzałem z rzu-

tu wolnego.
JAG

Od rozstrzygnięć, które w nich 
zapadną zależeć będzie, czy 
pożegna się z trzecią ligą.

Po serii trzech porażek 
Morsy wreszcie zdobywają 
komplet punktów.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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1 Stal SW 28 61 49-24
2 Wieczysta 28 60 65-27
3 Avia 28 50 40-21
4 Cracovia II 28 47 60-36
5 KSZO 28 46 51-31
6 Orlęta 28 42 40-43
7 Podlasie 28 41 46-35
8 Wisłoka 28 40 38-36
9 Czarni 28 40 38-44

10 Korona II 28 37 50-37
11 Sokół S. 28 37 46-56
12 Podhale 28 33 43-40
13 Unia 28 32 32-56
14 Chełmianka 28 30 36-40
15 Wiązownica 28 30 36-48
16 Wisła 28 23 34-69
17 Lublinianka 28 17 33-76
18 Łagów 28 37 27-45

1 Kaskada 21 53 91-27
2 Głowaczowa 21 52 71-30
3 Brzostowianka 21 45 62-36
4 Bystrzyca 21 36 48-42
5 Wiewiórka 21 32 44-38
6 Nagoszyn 21 31 55-47
7 St. Jastrząbka 21 29 45-41
8 Team 21 27 52-53
9 Łopuchowa 21 26 39-48

10 Pogórze 21 26 43-52
11 Stasiówka 21 25 44-63
12 Legion II 21 24 43-55
13 Paszczyniak 21 17 29-48
14 Płomień 21 3 11-97

1 Błękitni R. 25 65 114-32
2 Victoria 25 55 75-29
3 Radomyślanka 25 52 64-30
4 Sokół II KD 24 41 68-62
5 Chemik 25 36 47-40
6 Piast 25 35 54-62
7 Czarnovia 25 35 53-61
8 Czarni 24 34 47-39
9 Żyraków 25 32 50-45

10 Kamieniarz 25 32 48-60
11 Pustków 24 29 44-47
12 Sokis 25 26 31-53
13 Smoczanka 24 25 35-50
14 Błękitni S. 25 24 52-89
15 Ostrovia 25 20 31-85
16 Wisłoka II 25 23 24-53

V liga Klasa A

Gdyby Mitan wykorzystał karnego... Wiewiórka nie postawiła 
się Kaskadzie

Jesienią na boisku przy Parkowej był remis 0:0. Na wyjeździe w Chełmie 
Wisłoka pokonała Chełmiankę 1:0. (fot. archiwum)

Ekipa z Żyrakowa zremisowała  z Sokisem Chorzelów.

III liga

Ważne wyjazdowe zwycięstwo

Chełmianka Chełm – Wisłoka 0:1 
(0:1)

0:1 Rębisz 25.
Wisłoka: Raciniewski – Priest-

-Tyson, Bogacz, Boksiński – Surma, 
Łanucha (77 Maik), Iwanicki, Kar-

dyś – Rębisz, Siedlik (90+4 Stasz-

czak), Smoleń (83 Kontrabecki).
Żółte kartki: Boksiński, Smoleń.
Biało-zieloni chcieli zaskoczyć 

gospodarzy już w pierwszych mi-
nutach spotkania. Wyprowadzali 
akcje, w których gracze Chełmian-

ki musieli się uciekać do fauli, by 
powstrzymać dębiczan. Tak było 
chociażby w 2. min spotkania. Miej-
scowi odgryźli się chwilę później, 
kiedy Jakub Raciniewski bronił in-

stynktownie nogą.
Napór Wisłoki przynosił nie tyl-

ko kolejne żółte kartki dla rywali, 
w końcu został też zwieńczony 
bramką. Arbiter podyktował rzut 
wolny, który jak zwykle wykonał 

Damian Łanucha. Kapitan Wisło-

ki nie zdecydował się jednak tym 
razem na strzał, ale podał piłkę 
do Krzysztofa Iwanickiego, który 
obsłużył krosowym podaniem Ka-

mila Rębisza. Ten zaś zmieścił fut-
bolówkę pod poprzeczką.

Po zmianie stron to gospodarze 
natarli z furią na bramkę Raciniew-

skiego. Pierwszy groźny strzał od-

dał w 47. min Knap, ale ten minął 
na szczęście cel. Po godzinie gry 
Mroczek zdecydował się na ude-

rzenie z dystansu, a golkipera 
Wisłoki tym razem uratowała po-

przeczka.
Na przedpolu dębickiej bramki 

kotłowało się w tym meczu jeszcze 
wiele razy. Ale biało-zieloni też mo-

gli podwyższyć prowadzenie. Swo-

ich sił próbowali Łukasz Siedlik 
i Łanucha. Ten drugi zmusił Ciołka 
do maksymalnego wysiłku, by ten 
wybił piłkę na rzut rożny.

Drużyna prowadzona przez Bartosza Zołotara wygrała 
dzięki bramce zdobytej przez Kamila Rębisza.

W sobotę 20 maja dojdzie do 
rewanżu za porażkę Wieczystej 
w Dębicy. W samo południe obie 
ekipy zmierzą się na stadionie 
w Krakowie. Rywale w ostatniej 
kolejce zanotowali wpadkę remi-
sując 2:2 z Wisłą Sandomierz.

JAG

Smoczanka Mielec – Chemik 
Pustków 3:0 (1:0)

1:0 Gruszka (36), 2:0 Skrzypek 
(50), 3:0 Krzystyniak (83).

Chemik: Betlej – Balasa, Kopacz, 
Gwóźdź, Tomaszewski (46 Kuchar-
ski), Haracz, Kulas, Rubach (64 Bar-
tosz Nowak), Fryz, Nędza, Jezuit.

Żyraków – Sokis Chorzelów 1:1 
(0:1)
0:1 Marczewski (38), 1:1 Rokita 
(72).

Żyraków: Małozięć - Chmura, 
Czarnik, Kieta (46 Kawa), Kujawski 
(46 Adamczak), Lubera (62 Łączyń-

ski), Mitan (74 Kalita), Papiernik, 
Pyskaty, Rokita, Węgrzyn.

W 70. min rzutu karnego nie wy-

korzystał Kamil Mitan. Czerwone 
kartki w tym meczu otrzymali: 
Sebastian Pyskaty (77. min) oraz 
dwóch zawodników gości Stani-
sław Rokita (50.) i Kasprzak (90+2).
Victoria Czermin – Pustków 3:1 
(1:1)

0:1 M. Krawczyk (5), 1:1 Kłos 
(10), 2:1 Kłos (66), 3:1 Bugaj (74).

Pustków: Matubowski - Mącz-

ka, Sędłak, Kalita, Ryba, A. Mazur 
(46 Pytel), Dragan (75 Walas), M. 
Krawczyk, Strzałka, Struzik, Pie-

czara (80 Wojtaszek).
Błękitni Siedlanka – Kamieniarz 
Golemki 3:0 (1:0)

1:0 Flis (17), 2:0 Duda (56), 3:0 A. 
Rajpold (86).
Czarnovia – Radomyślanka 1:3 
(1:1)

1:0 Piekarczyk (10-k), 1:1 Ryba (40), 
1:2 Guzik (60), 1:3 Szlachetka (81)

Pozostałe wyniki:
Wisłoka II – Ostrowy Baranow-

skie 0:3 (v.o.)
Piast Wolica Piaskowa – Sokół II 

Kolbuszowa Dolna 2:2
Czarni Trześń – Błękitni Ropczy-

ce 2:2.
JAG

Piłkarze byli wyjątkowo dobrze 
dysponowani strzelecko. W sześciu 
meczach padło aż 28 goli.
Stara Jastrząbka/Róża - Nago-
szyn 0:3 (0:0)

Bramki: Moraniec 2 (54, 81), M. 
Węgrzyn (71).

St. Jastrząbka: Wadas - Baran, 
Gawiec, Kieraś (85 Petela), Kitrys, 
Łękawa, Maruszak, K. Mrozoww-

ski, Olejarz (46 Durołek), Pęk, Waś-

ko.
Nagoszyn: Kieraś - Kędzior, Ki-

rilov (80 Prokop), Łączak, P. Łanu-

cha, Marczyk (85 D. Wegrzyn), 
Moraniec, Plezia, Róg (70 K. Łanu-

cha), Sroka, M. Węgrzyn.
Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Wiewiórka 5:0 (3:0)

Bramki: K. Fornek 2 (16, 61), Ma-

stalerz (9), M. Fornek (19), Boche-

nek (85).
Paszczyniak - Głowaczowa 1:2 
(0:0)

Bramki: Powrózek (72) - Osta-

szewski (58), Czerwiec (68).
Brzostowianka - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 3:2 (2:0)

Bramki: Wolański 2 (17, 82), Kę-

dzior (18) - Klamut (80), Chmura 
(90+2).
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Legion II Pilzno 4:2 (2:2)

Bramki: M. Madeja (16), Bizoń 
(28), Grabowy (53), Pazdan (81) - 
Szypułka (18), Urjasz (36).
Team Przecław - Stasiówka 5:1 
(2:0)

Bramki: J. Rusin 2 (84, 88), Maroń 
(10), Augustyn (32), H. Słomba (50) 
- Mądro (70).
Bystrzyca - Płomień Zagorzyce 
3:0 (v.o.)

JAG

To nie była szczęśliwa kolejka dla 
naszych drużyn. Punkt zdobył 
tylko Żyraków.

Lider tabeli klasy A pewnie 
pokonał zajmującą piąte miejsce 
drużynę z gminy Żyraków.
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Ostatki

Niech to miejsce żyje, 
jak w ostatnią sobotę
Agnieszka Majba-Pochwat

Można zorganizować 
na Rynku festiwal 

kanapek albo 
warsztaty robienia

na drutach

Powiat wypuścił krótki film o tym, że przy drodze powiatowej w Jodło-
wej chodnik budować będzie. O ile obecność wicestarosty Adama Pieniąż-
ka w nim nie dziwi, o tyle Pawła Ciszczonia, radnego z Jodłowej już tak. 
Radnego gminnego, żeby była jasność, nie powiatowego. Umyślni donoszą 
nam, że to wcale nie dlatego, że jest z PiS, a lokalni bonzowie partyjni już 
go na wójta tej gminy namaścili. Na pewno nie. 

- Długo wyczekiwany chodnik za kilka miesięcy stanie się faktem 
i będziemy mogli po nim chodzić - informuje w tym materiale Paweł 
Ciszczoń. Zaskakujące! Naprawdę po chodniku będzie można chodzić? 
W życiu byśmy na to nie wpadli.

- Mam nadzieję, że mieszkańcy również będą zadowoleni po realiza-
cji i będą mogli się cieszyć spacerami w niedzielne popołudnia wraz ze 
swoimi dziećmi - to też jodłowski radny. W pozostałe dni i w niedziele 
przed południem chodnik będzie widocznie zamknięty. A i w niedzielne 
popołudnie single i bezdzietne pary nie będą wpuszczane. No bo z czego 
miałyby się cieszyć?

Dwa  warte  uwagi  wydarzenia 
spotkały  się  na  Rynku  w  Dębicy 
w  ostatnią  sobotę.  Do  pierwszej 
w tym roku giełdy staroci dołączył 
Festiwal  Kwiatów  zainicjowany 
przez Stowarzyszenie Zielona Dę-
bica.  Ale  przede  wszystkim  spo-
tkali się ludzie. Nie była to impreza 
z cyklu tych, gdzie organizatorów 
jest więcej niż uczestników. Dębi-
czanie naprawdę dopisali. Ludzie 
oglądali  stoiska, przystawali pod 
sceną, by posłuchać zespołu Łączy 
nas talent, dzieci zbijały budki dla 
pszczół, dorośli wybierali kwiaty, 
szperali na straganach z bibelotami.

Nie,  żebym  sama  się  nie  obku-
piła, bo do domu wróciłam z ba-
gażnikiem pełnym kwiatów oraz 
przecudnej urody porcelanową fi-
gurą (przy czym jej porcelanowość 
pozostaje kwestią dyskusyjną). Ale 
miałam też czas przyjrzeć się temu, 
co dzieje się na Rynku, bo równo-
cześnie  byłam  w  pracy.  Oprócz 
tego,  co  przewidywał  program 
wydarzenia, działo się jeszcze wie-
le więcej. Rynek ożył i stał się w to 
sobotnie przedpołudnie miejscem 

międzyludzkich relacji. Widać było, 
że ci, którzy tu przyszli, nigdzie się 
nie spieszą. Z chęcią przystawali na 
pogwarki ze znajomymi, zagady-
wali wystawców. Świeciło słońce, 
było ciepło, rodzinnie, miło. 

Giełdy  staroci  i  jarmarki  ręko-
dzieła  harmonogram  miejskich 
imprez przewiduje raz w miesiącu. 
Co z pozostałymi sobotami  i nie-

dzielami w tzw. sezonie, kiedy każ-
dy tylko patrzy, by wyjść z domu 
i znaleźć jakąś rozrywkę? 

Stowarzyszenie  Zielona  Dębica 
pokazało, że można zorganizować 
fajne, interesujące dla mieszkańców 
spotkanie, które owszem, wymaga 
zaangażowania  czasu  i  inwencji, 
ale niekoniecznie  ogromnych  na-
kładów finansowych.  Jeśli chodzi 
o to pierwsze, miasto ma prężnie 

działający Dział Promocji i sądzę, 
że nie brakuje w nim tęgich głów 
z  pomysłami.  Ale  i  tak  pozwolę 
sobie podpowiedzieć. Na przykład 
zaprosić na Rynek wojów z Osady 
w Stobiernej i urządzić przedpołu-
dnie w tym klimacie. Albo zorgani-
zować spotkanie z teatrem i niech 
to będzie nawet dziecięcy teatrzyk. 
Albo  giełdę  w  duchu  less  waste, 
gdzie będzie można sprzedać i ku-
pić,  to,  co  w  domu  nam  zalega, 
a jeszcze komuś przydać się może. 
Do tego muzyka na żywo (niechaj 
się przyda na coś ta muszla), nie-
koniecznie  discopolowa  rąbanka 
z głośników. Albo warsztaty malo-
wania, rysunku, tkackie, wspólne-
go gotowania.

Wiem,  że  wkrótce  Dni  Dębicy 
z programem w zamyśle takim, by 
każdy znalazł coś dla siebie. Jestem 
pewna,  że  publiczność  dopisze. 
Ale przed nami całe lato i wczesna 
jesień, które aż się proszą o to, by 
na  Rynku  coś  się  działo.  I  to  nie 
tylko  do  południa,  ale  też  i  wie-
czorem. Jakiś koncert, potańcówka, 
cokolwiek, byle z pomysłem, który 
sprawi, że dębiczanie przyjdą nie 
z nudów, a z zainteresowaniem.
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